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K raków  7 października.
Jutro wyborcy miasta Krakowa powołani 

są do obrania sobie reprezentanta w Radzie 
państwa monarchii.

Wypowiedzieliśmy dawno i otwarcie, jakie 
zdaniem naszem kandydat winien w obecnej 
chwili posiadać warunki, aby był przedstawi
cielem większości katolickiej i polskiej ludno
ści miasta naszego. Ż4daliśmy później kom
promisu między kandydatami, aby wybory to
czyły się na polu zasad, a nie na polu osób.

Tak się też stało, i dziś po cofaięciu się 
p. Louis od kandydatury, nie potrzebujemy 
oświadczać, który z dwóch kandydatów, nad 
btóremi głosowano onegdaj na zebraniu przed 
wyborczem, jest naszym kandydatem.

Popierać go, co jest właściwie zadaniem 
dziennika, nie trudno. Większość jaką już o- 
negdaj otrzymał, wskazuje niejako, że Dr Ry- 
dzowski poparcia nie potrzebuje. Znane, jak 
mówiliśmy zawsze, jest życie jego publiczne; 
w prywatnem towarzyszyło mu ciągle uznanie 
współobywateli i szacunek. Wiadome są jego 
zasługi położone w Radzie państwa której był 
dawniej członkiem, w Sejmie i w Radzie mia
sta, gdzie zasiada teraz; wyliczać je zbyte
czna. Jednogłośnie jednały mu zawsze wzięcie 
i uszanowanie, zachowane w obowiązkach po
wołania swego gorliwość i uczciwość. Wielkie 
to i dowiedzione zalety, które zapewniają 
miastu, że reprezentant jego posiada zdolno
ści, zamiłowanie do pracy, charakter i zasa
dy odpowiednie posłannictwu na jakie go wy
biera; że nie zawiedzie on zaufania ludności 
polsko-katolickiej Krakowa.

Zasługi Dra Rydzowskiego podniesione już 
zostały na Zgromadzeniu przedwyborczem i 
należycie ocenione. Większość głosów oddała 
im świadectwo. Jeżeli je tutaj w głównych przy
pominamy rysach, czynimy to dla tego, aby 
się nie zdawało, ze Dr Rydzowski jest na
szym kandydatem, iż tak powiemy z konie
czności; z powodu jedynie zasady, którą w o- 
becnych okolicznościach postawiliśmy nad 
wszystkiemi względami górującą, jako jedynie 
odpowiadającą ludności katolickiej i polskiej 
miasta naszego.

Zaspokojenie wymagań zasady, połączyło 
się szczęśliwie z uznaniem osoby kandydata. 
Tem bardziej tuszymy sobie o pomyślnym 
wypadku jutrzejszego głosowania, w którym 
jednak potrzeba nie tylko jednomyślności, o 
której wątpić nie można, ale oraz i pilności 
w dopełnieniu obowiązku wyborcy. Powtarza
my zatem raz jeszcze, że od wyborów nikt 
się usuwać nie powinien, bo prawo wyborcze 
to nie żaden przywilej, ale obowiązek, które
go obywatel zaniedbać nie powinien, jeżeli 
mu jest drogim interes miasta i kraju.

Kończymy więc nasze ostatnie do wybor
ców wezwanie słowami: na Dra Andrzeja Ry 
dzowskiego —  i wszyscy.

Dr Rydzowski otrzymał większość onegdaj, 
mamy pewną nadzieję, że ją otrzyma i jutro
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12te Posiedzenie sejmu krajowego.
Pomiędzy petycyami które wpłynęły do dziś, 

zupjduje się protest gminy Metenców przeciw za
projektowanym okręgom gminnym, petycya rady 
zawi&dowczej lwowskiego muzeum przemysłowego 
o subwencyę i kilka petycyj o powiększanie liczby 
posłów z miast.

Odczytaną odezwę prezydyum namiestnictwa, 
które przesyła projekt do ustawy o ochronie pło
dów ziemskich od gąsienic, chrząszczpw i innych 
szkcdliwj ch owadów, odesłano do komisyi kultury 
krajowej.

Petycye tyczące się przymusowej asekuracyi o- 
desłane do komisyi petycyjcój, przekazano Wydzia
łowi krajowemu. .

W skutek telegraficznej petycyi miasta Gorlic o 
zapomogę doraźną, p. Zyblikiewicz jako sprawo
zdawca komisyi budżetówój, wniósł udzielenie ta
kiej zapomogi z funduszów krajowych w wysoko 
ści 2000 złr. Wniosek ten bez dyskusji^ przyjęto, 
przyczem namiestnik hr. Gołuchowski oświadczył, 
że ze szczupłych funduszów na takie cele prztzns 
czonych wysłał 1000 złr. i zdał raport Najjaśniej 
szemu Panu, że tedy i z tój strony spodziewać się 
należy pomocy.

Z porządku dziennego uzasadniał p. B i ł o u s  
swój wniosek o zaprowadzenie drugiej szkoły resl 
nej z językiem wykładowym ruskim i niemieckim. 
Wniosek ten opiewa dosłownie:

W grudniu 1873 roku postawiło wniosek wielu 
posłów o utworzeniu drugiej szkoły realnćj we 
Lwowie. Z powodu zamknięcia Wys. sejmu wnio
sek ten nie został przez Wys. sejm załatwiony. Z 
własnej inicjatywy Wys. Wydział krajowy wytoczył 
tę sprawę przed W. ministerstwem i przed W. Ra
dą szkolną krajową.

1) Zważywszy, że dotychczasowe usiłowania^ w 
tej sprawie nie odniosły szczęśliwych rezultatów.

2) Zważywszy, że dotychczasowa szkoła realna 
we Lwowie tak jest przepełnioną, jak żadna szko
ła  realna w całej monarchii, w skutek czego fizy
czny stan uczniów, niemniej jak  nauka i dyscypli 
na nadzwyczajnie cierpieć muszą.

3) Zważywszy, że milionowa ludność ruska w 
Galieyi nie ma ani jed tej szkoły realnej, w której 
młodzież ruska w języku narodowym kształcićby 
6ię mogła w kierunku realnym.

4i Zważywszy n&koniec, że ze względu na sto
sunek państsa  i do sąsiednich krajów austrysckich 
i europejskich dokładna znajomość języka niernie 
ekiegj jest nieodzownie potrzebną.

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Wzywa się c. k. rząd do utworzenia drugiej 

szkoły realnej we Lwowie, w której przedmioty 
naukowe mają się wykładać częścią w ję?yku ru 
skim, częścią niemieckim.

Mówca wykazywał obszernie potrzebę drugiej 
szkoły realnej, któraby przyszła na pożytek Rusi
nem. Wniosek ten proponował mówca odesłać do 
komisyi edukacyjrej, wszelako ogromną większością 
odrzucono go już w pierwBzem czytaniu.

Następnieuzasadsiał p. S k r z y ń s k i  swójwnio 
sek względem utworzenia bióra górniczego przy 
Wydziale krajowym.

Wniosek ten opiewa dosłownie:
Ż wyżywszy, ża brak wiadomości o kopalnych 

bogactwach kraju dotkliwą szkodę przynosi rozwo
jowi gospodarstwa krajowego:

żważywszy, że niema nadzie\ ażeby rząd w bli 
skiej przys łośoi, kosztem skarbu państwa zarzą
dził zbadanie geologicznych stosunków w Galieyi z 
górniczego stanow iska; 

wnoszę:
Wysoki Sejm raczy uchwalić:

„Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby po 
zasiągnieniu opinii biegłych, przedstawił sejmowi 
projekt otworzenia przy Wydziale krajowym bióra 
górniczego, którego zadaniem byłoby, zasięgać i

zestawiać wiadomości o kopalnych bogactwach kr.i- 
ju, a dostarczać fachowej pomocy usiłowaniom po
jedynczych w dziedzinie górnictwa, i opieki wobsr 
władz właściwych. “

Mówca w krótkiej przemowie zwraca uwagę, że 
wniosek ten poBtawił z inicjatywy ludzi facho 
wycb, że utworzenie takiej Rady, czyli raczej bió
ra, nie pociągnie za sobą wielkich kosztów, a o- 
płaci się sowicie, ekoroby tylko jeden pokład wę
gla, gipsu itp. odkryła. Wniosek ten odesłano do 
W ydriału krajowego, jako komisyi.

Z kolei uzasadniał p. S i w i e c ,  włościanin, wnio
sek swój względem rewizyi, spraw serwitutowych 
Wniosek ten opiewa dosłownie:

Zważywszy, że sprawy serwitutowe w naszym 
kraju po większej części pobieżni 3 załatwiona były;

zważy wsiy, że przez pobieżne załatwianie tych 
spraw uprawnionym wielkie krzywdy wyrządzone 
zostały, dla tego wnoszę:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
„Wzywa się Rząd, by rewizya aktów serwituto 

wych na żądanie strony zarządzoną byłs, a gdzie 
się potrzeba okaże, aby nowe dochodzenie powtór 
nie zaprowadzone zostało".

Mówca wygłosił widocznie wystudyowaną mowę, 
najeżoną paragrafami i inwektywami przeciwko pa 
nom. Objawił, że wszędzie włościanie pokrzywdzi 
ni są, a dochodzenia prowadzone były niedbale n 
rekursy nie odnosiły skutku. Mówca zapomniał się 
nawet tak daleko, iż wyrzekł, że ugody zawierać 
niepodobna, bo „Panowie" tylko wtedy do ugody 
skłaniają się, jeżeli włościauina odrzeć i zniszczyć 
mogą, za co od ks. Marszałka został do porządku 
wezwany. W końcu prosił, aby wniosek jego ode
słać do komisyi prawniczej.*

Tu zabrał głos K o m i s a r z  r z ą d o w y  i oświad 
czył się w imieniu rządu przeciw odesłaniu tego 
wniosku do komisyi, albowiem odesłanie to mo
głoby jeszcze bardziej obałamucić włościan i utwier
dzić ich w urojonych urcszczeniach, które nigdy 
nie mogą być zrealizowane. Komisye lokalne dzia
łając z urzędu nie ograniczały się na wnioskach i 
dokumentach przez strony przytaczanych, ale same 
wyszukiwały dokumentów z aktów dawnych cyrku
larnych i t. p. Komisye krajowe składają się z re
ferentów Namiestnictwo, Radców apelacyjnych, za
stępców obowiązanych i zastępców uprawnionych. Ró 
wnież w ministerstwie rozstrzygali referenci mini- 
steryalni i Radcy Najwyż. trybunału. Orzeczenia 
serwitutowe mają moc wyroku sądowego; a jak 
niemożnaby presić o rewizję wszystkich wyroków 
sądowych, tak też i żądanie rewizyi orzeczeń ser
witutowych jest niemożliwe.

Przy głosowaniu wniosek odesłania do komisyi 
odrzucono, a tem samem ^ciosek sam w pierw
szym odczycie upadł. .

Nastąpiło z porządku dzie tnego sprawozdanie 
komisyi kultury krajowej o związku rządowym 
względem podniesienia chowu bydła. P. Agopsowicz 
by: sprawozdawcą.

Wniosek rządowy o podniesieniu chowu bydła 
podauy 15 września b. r.̂  do Wys Sejmu, prze
kazał tenże dnia 17 września b. r. komisyi kultu
ry krajowej. Komisja kultury krajowej^ wziąwszy 
go pod obrady, przyszła do przekonania, że cho
ciaż wysoko ceni dobro chęci rządu i okazaną 
dbałość o rozwój gospodarstwa krajowego a tem 
samem podniesienie dobrobytu mieszkańców tegoż, 
jednak, nie znajdując w ustawie przedłożonej nale
żytego uwzględnienia wszystkich stosunków miej
scowych nie może takowej w tej osnowie Wysokiej 
Izbie polecić do przyjęcia.

Zważywszy więc, że do ułożenia takiej ustawy, 
któraby w zastosowaniu odpowiadała wszystkim 
warunkom stosunków miejscowych poszczególnych 
okolic kraju, potrzebnem jest gruntowne zbadanie 
tego przedmiotu przez zasiągnieaie zdania ludzi 
fachowych i Towarzystw gospodarskich.

Zważywszy dalej, że czynność ta  w tak skąpo 
dla obrad sejmowych wymierzonym czasie uskute
cznić się nie da — komisya wnosi:

Projekt rządowy do ustawy względem chowu 
bydła przekazuje się Wydziałowi krajowemu do

należytego zbadania i zdania sprawy na najbliższej
sesyi sejmowej. ,

W dyskusji zabrał głos p. S k r z y ń s k i .  Obja
wił najpierw życzenie, aby nie, jak według Btyliza- 
cyi komisyi — Wydział krajowy otrzymał polece
nie zbadania projektu rządowego, ale aby rzecz 
samą zbadał i wypracował projekt oparty na za
sadach gospodarstwa i Btosunkach miejscowych. 
„Niemogę pominąć żalu, jakiego doznaję, a może i 
wielu w tej Izbie podziela, że rząd niemsjąo 
względu ua krótkeść czasu, jeszcze nas trudzi tak 
podrzędnemi sprawam5, a mówię to dla tego, że 
Jego Excelencya p. Minister jest obecnym. Ale juz 
pomimo tego, projekt jest z takiem zapoznaniem, 
nie mówię już naszych stosunków miejscowych, ile  
pierwszych zasad gospodarstwa napisany, iż nie- 
mogę pojąć, aby w ministerstwie, gdzie tak zna
czne siły fachowe się znajdują, coś podobnego mo
żna było napiiać"1 Mówca wytyka, że władzom 
autonomicznym porucza projekt najdrażliwszą agen
dę, mieszanie się do chowu bydła OBÓb prywa
tnych i wnosi, aby projekt ten przekazać Wydzia
łowi krajowemu do rozpatrzenia rzeczy i wypra
cowania nowego projektu, opartego na zasadach 
gospodarstwa i naszych stosunkach krajowych, co 
też Izba ogromną większością przyjęła.

Przystąpiono do rozpraw o projekcie Wydziału 
krajowego w przedmiocie szupaśnictwa.

Z sprawozdania komisyi administracyjnej, któ 
rej referentem był p. K a c z k o w s k i  wyjmujemy 
co następuje:

Będąca w mocy obowiązującej ustawa państwo
wa z dnia 27 lipca 1871 (Nr. 88. D.̂  P. P .) rc 
gulująca policyjne wydalanie i odsyłanie pod stra' 
żą (szupasem), rozróżnia w §§• 14 i 15 trzy kate- 
gorye wydatków na szupasowanie.

1. Koszta wyżywienia od chwili przytrzymania 
osoby wydalić się mającej aż do wykonania wyro
ku, jakoteż koszta wyżywienia osób przytrzyma
nych, na które nie zapadł wyrok przymusowego 
odesłania, przekazuje ta  ustawa ostatecznie na ra 
chunek funduszu policyi miejscowej;

2. wydatki zarządu czyli reżyjne stacyi szupa 
sowej, t. j. na dostarczenie, urządzenie, opalenie, 
i oświetlenie lokalności, jakoteż na utrzymanie ich 
w dobrym stanie, tudzież na straż nodzorującą 
szupaśników i na załatwienie spraw szupasowania 
dotyczących — mianowicie prowadzenie kancela- 
ryi — ma ponosić gmina będąca stacyą ezupaso- 
wą, przyczem jednak zastrzegła ustawa państwo
wa prawodawstwu krajowemu oznaczenie, czy i o 
ile wydatki tej kategoryi zwrócone być mają sta
cji szupasowej z funduszów konkurencyjnych, po 
wiatowych lub krajowych;

3. wielkie inne wydatki na szupaśników, miano- 
wń ie : na rewizyę iekarską, wyżywienie, oczyszcze
nie i odzienie szupaśników, dalej na transport 
tychże i konwój, jakoteż o ile potrzeba na wspar
cia dla wydalanych paszportem przymusowym, 
będą pokryte w pierwszym rzędzie z dotyczących 
funduszów krajowych — z zastrzeżeniem również 
w §. 16 prawodawstwu krajowemu oznaczenia, czy
1 o ile wydatki tej kategoryi na szupaśników, któ
rzy nie są sami w możności zapłacenia a wzglę
dnie zwrotu, zwrócone być mają funduszowi k ra
jowemu przez gminy, do których przynależą.

Celem przeprowadzenia powyższych zastrzeżeń 
ustawy państwowej ad 2 i 3 co do zwrotu kosztów 
szupasowych na korzyść stacyi szupasowej a wzglę
dnie funduszu krajowego, postanowiła ustawa kra
jowa z dnia 28 stycz. 1873:

iż wydatki wymienone w powyższym ustępie ad
2 mają być zwrócono gminie będącej stacyą szu- 
pasową w całości z funduszu krajowego.

Zaś wydatki ustępu ad 3 przez fundusz krajo
wy poniesione, tylko w tym jednym wyjątkowym 
wypadku, jeżeli szupaśnik jest rewertentem, zwró 
cone być mają funduszowi krajowemu przez jeg < 
gminę przynależności, że wreszcie Wydział krsjo- 
wy oznaczy co roku dla każdego powiatu z oso
bna kwoty ryczałtowe, według których obliczane i 
zwracane będą powyższe koszta.

Ustawa ta  nieznalazła dotychczas praktycznego

zastosowania — nie weszła w wykonanie a to 
z tego głównie powodu, iż ostateczue uregulowa- 
nie szupsśnictwa mianowicie: oznaczenie stscyj i 
duktów szupasowych, jak niemniej sposobu kon
wojowania i transportu, w celu którego toczą się 
rokowania między Namiestnictwem a ydzia* 
tem kr&j iwym, jeszcze nienastąpiło.

Natomiast okazało się z raportów i dat 
styczoych już po wyjściu ustawy pizez Wydział 
irajowy zebranych, iż ustawa ta  uwalniając gminy 
od dotychczasowego ponoszenia wszystkich kosz
tów szupasowych, wkładałaby z jednej strony zbyt 
wielkie ofiary na fundusz krajow y, już i tak nad 
miarę obarczony wydatkami na inne cele krajowe, 
z drugiej zaś strony obciążałaby w sposób również 
lardzo dotkliwy pojedyncze gminy, obowiązane wy- 
ątkowo do zwrotu całych kosztów za swoich re- 

wertentów, że wreszcie ustanawianie corocznych 
szczegółowych ryczałtów dla każdego powiatu z 
osobna na koszta reżyjuo stacyj szupasowych by
łoby zbyt uciążliwe i rozwlekłe.

Ażeby tak przewidywanemu zbytecznemu obcią
żeniu funduszu krajowego jak niemniej pojedyn
czych gmin w wypadkach rewersyi z&pobiedz, a z 
drugiej strony uprościć i ekrócić administrację, 
proponuje Wydział krajowy zmianę ustawy z dnia 
28 stycznia 1873 w następującym kit runku:

a) ażeby na wydatki zarządu staryj ezupaBOwych, 
wyliczono w ustępie 2 niniejszego sprawozdania,) 
ustanowionym był jeden ogólny ryczałt od każde 
szupaiowanej esoby, bez różnicy czasu jej pobytu 
na stacyi szupasowej, z tym jedynie wyjątkiem, iż 
w wypadku gdy szupaśnik ocze kiwać musi na 
stacyi pociągu kolei, przeznaczonego do dalszego 
transportu, rzeczony ryczałt przypadać będzie sta
cyi szupasowej od każdego dnia pobytu jego na
tejże stacyi; . . .

b) ażeby tak powyższe wydatki ustępu 2 jak 
niemniej wszelkie wydatki dalsze w ustępie 3 ni
niejszego sprawozdania wyliczone zwracane były 
funduszowi krajowemu przez gminy przynależności, 
a to przy pierwszym wypadku szupasowania jednej 
i tej samej osoby w */», zaś przy rewertentach w /3 
części poniesionych kosztów;

c) ażeby wyznaczanie ryczałtów było dla całego 
kraju cgólnem, t. j. jednostajnem we wszystkich 
powiatach i następowało ze strony Wydziału k ra
jowego co lat trzy.

Za pomocą takiego ukształtowania sprawy, osią
gnie się przez rozkład kosztów szupasowych mię
dzy fundusz krajowy a gminny w sposób słuszny 
a dla tych ostatnich bardzo mało uciążliwy. Ochro
nienie funduszu krsjowego przynajmniej częściowo 
od zbyt wielkich wydatków, jak niemniej pojedyn
czych gmin od niepomiernego przeciążania koszta
mi za rewertentów, z drugiej zaś strony za pod
ciągniecie gmin przynależności do częściowo go przy
najmniej ponoszenia kosetów szupasowania będzie 
środkiem do znaglenia tychże, by skuteczniej za- 
jobiegały włóczęgostwu i lepiej się opiekowały 
swemi ubogimi, do czego już ustawa gminna je  
obowiązuje; gmina mająca stacyę szupasową, bę
dąc obowiązaną na ryczałt ściśle wymierzony, zmu
szoną będzia do oszczędności i oględnej gospodar
ki fanduszem szupasowyra, nareszcie odpadną nie
dogodności i rozwlekłość adm inistracji, o których 
wyżej wspomniano. Dodać tu także wypada, że w 
sposób analogiczny uregulowanem jest szupaśnictwo 
prawie we wszystkich innych krajach koronnych 
Monarchii, mianowicie także w Austryi niższej, w 
Czechach, Karyntyi i Salzburgu, a procent kosztów 
według niniejszego wniosku na gminy nasze przy
padający jest znacznie jeszcze niższy niż gdziein
dziej. Zresztą ponoszą gminy nasze dotychczas 
wszystkie koszta szupasowe bez żadnego wyjątku, 
będzie więc to dla nich wielką ulgą i dobrodziej
stwem, jeżeli w przyszłości tylko V* » względnie 
za rewertentów '/» część wydatków ponosić będą, 
zwłaszcza iż ponoszenie kosztów szupasowania, bę
dącego w ścisłym związku z sprawami policyi miej
scowej, należy bezsprzecznie już w mysi ustawy 
gminnej do obowiązków na gminy nałożonych. 

Komisya administracyjna podzielając zapatrywa-

Częśó Uteraoko-artystyozna.

Austryacko-węgierska

w y p raw a  podbiegunow a.

Od trzech tygodni wszystkie dzienniki napełnio
ne są opowiadaniem przygód dzielnych żeglarzy 
wracających z pod bieguna; publiczność bierze w 
nich żywy udział: Świat naukowy cczekuje wyja
śnienia tajemnic tej krainy lodów, a ogol r a d , że 
może podziwiać heroizm odwagi i wytrwałości.

Żeby mieć wyobrażenie o znaczeniu i doniosło
ści tej polarnej wyprawy, która posunęła się naj 
dalej, trzeba nam poznać miejscowość i świeższej 
daty usiłowania.

Od trzech niemal stuleci wszyscy podbiegunowi 
żeglarze przebijają się w krainę lodów trzema dro 
gami. Jedna zachodnia, wiedzie przez zatokę Ban 
fińską i Smithsund; ulubiona to droga północnych 
Amerykanów i Anglików; druga prowadzi między 
wscbodniem pobrzeżem Grenlandyi i Szpicbergiem; 
trzecia najbardziej posunięta na wschód, i uznana 
za najdogodniejszą, idzie między Szpicbsrgiem, a 
Nową Zemlą. Pierwszo dwie drogi, okazały się zu
pełnie niemożebnomi dla żeglugi z powodu ogromnych 
lodozwałów — trzecia zdawała się być dogodniej
szą, już, że poprzednia wyprawa w r. 1871 mogła 
dotrzeć otwartsm morzem, aż do wysokości 78 45 
minut, potem, ża norwegscy rybacy zapuszczający 
się do Nowej Zemli nieprzeBtawah twierdzić jako 
morze Karyjskie, mające sławę wiecznej lodowni, 
woale jest sposobne do żeglugi. Na tych więc df - 
nych opierał się pJan austryackiej wyprawy pod- 

iegunowej. Wyprawa ta, zaopatrzona we wszystkie 
otrzeby na lat trzy, wyruszyła z portu Bremy

na śrubowym parowcu „Tegctthoff" o 220 tonach 
z 24 osady okrętowej na d. 3 3 czerwca 1872 roku 
i po trzechtygodniowej podróży stanęła w Tromsoe, 
gdzie wzięto t a  pokład uorwegskiego żeglarza ka
pitana Carlsena, sławnego harpuniera i lodoznawcę. 
irzyczem zaopatrzono się w różno przy bory na 
rogę. Rano 14 lipca — mówi Juliusz Payer spra

wozdawca tej wyorawy — odpłynęliśmy z Tromsoe 
derując się ku Nowej Zemli, a po kilku dniach 
minąwszy północny przylądek Europy, z końcem 
ipca dotarliśmy do granicy lodów zaczynającej s ę 
iod 74 V4 stopniem północnej szerokości.

Odrazu też tissłycbane przeszkody zastąpiły nam 
drogę. Prz8z kilka dni zamknięci byliśmy w lodach, 
sle wydobywszy się z nich, płynęliśmy brzegiem 
Nowej-Zemli, ale ciągle trwający staa niskiej tem - 
leratury, i tworzące się masy lodów, niezmiernie 

utrudniały żeglugę wzdłuż wybrzeża; dopiero na 
wysokości wysp Wilhelma dostaliśmy się na edkry 
te wody. Tam dopędził nas jacht norwegski 
„Jsbiórn;“ znajdowali się na nim hrabia Wilczek 
i kommodor baron Sterneck, którzy z trudnością 
przebili się od Szpicbergu, aby złożyć dla nas za 
jasy żywności na przylądku Nassau.

Odtąd płynęliśmy razem aż do płaskich wysp 
Barentę, gdzie skupione masy lodów przez cały 
tydzień broniły nam dalszej drogi.

Hr. Wilczek na d. 16 sierpnia przechował za
pasy żywności w głębi skalistej szczeliny niedostę
pnej dla niedźwiedzi; a 18 sierpnia obchodziliśmy 
razem dzień imienin Cesarskich na pokładzie „Te- 
getthcffi.“ .

W trzy dni potem dostrzegliśmy niektórych po
myślnych zmian w lodach; zaczęły się rozsuwać 
Trzeba było pożegiać się z „Jsbiórnem" i dalet 
ruszać na północ, kierując się do oelu leżącego od 
nas na 2,000 mil. Zawiodła nas jednak nadzieja 
Już tego samego wieczora zamknęły nas lodozwa- 
ły, zamknęły na całe dwa la ta ! Smutni, zawiedze

ni w oczekiwaniach, widzieliśmy co nas czeka: już 
ani myśleć o robieniu odkryć a tylko zdać s!ę 
na krę, która nas gdzio chce poniesie!

Nadzwyczajne mrozy w jesieni 1872 r. prędko 
zamieniły gromadzące się dokoła kry, w jeden wał 
zbitego lodu, który niepodobna było a t i  przepiło
wać, ani rozsadzić. Tak uwięzieni pędziliśmy przez 
cały miesiąc wrzesień i peździernik ku północnemu 
wschodowi; widok lądu zaiknął nam z oczu.

Jeżeli to położenie samo przez się było już smu- 
;ae, to od 13 października stało się prawie niedo- 
zniesienia — otaczające nas lody dotąd martwe, 
naraz zbudziły się > h b y  ze snu, i codzień przez 
całą zimę brały w uściski nasz okręt. Ileż to r a 
zy wybiegaliśmy na pokład, gotowi opuście go 
śród głębokiej nocy polarcej, mewiedząc kędy się 
udać, jeżeliby zatonął strzaskany. Ale to się nie
stało; okręt nasz bowiem wypychany lodami coraz 
bardziej wznosił si§ oad zwykł% liniQ wody; m i
mo tego nieprzestał on być przedmiotem ciągłej 
obawy wobec nęcisku lodów.

Przygotowaliśmy też wszystso ^co potrzeba, aby 
w tem położeniu zimę przepędzić.

Z okrętu zdjęto liny i ż»gle, niektóre tylko zo
stały; pomost posypano warstwą śniegu; tułów o. 
fas&no wałem lodu, który ciągle poprawiano, i-e 
kreć zburzyły go naciskające lodowce; a przednu 
część okrętu nakryto namiotem; tylko część o< 
rudla została nienakrytą, z powodu, że trzeba było 
mieć się w pogotowiu na wszelki wypadok. Uwa
żam to za wielkie szczęście, żeśmy nie doznali tych 
strasznych śniegowych zawiei, jakie dały się naw 
we znaki od reku 1869 do 1870 podczas drugiej 
niemieckiej wyprawy polarnej w Grenlandyi. Siedm 
psów, jakie nam zostały, umieściliśmy na P a 
ście, w skrzyniach napełnionych słomą. Oprócz 
tego utrzymywano regularne, meteoroligiczne ob- 
serwacye i straż odmieniającą się co dwie godzi
ny, w której brali udział: porucznik okrętowy

Brosch, chorąży Orel, kapitan Carlsen, botsmsn 
jusina i maszynista Kryż; niepewność bowiem na

szego położenia wymagała ciągłej obecności które
goś z ludzi na pokładzie. Straż ta  miała i tę do
godność, że zawsze w samą porę uwiadomiła nas 
o pokazaniu się białego niedźwiedzia; w ciągu tej 
wyprawy ubiliśmy ich 67. Było to wyborne świeżo 
jożywienie, mimo tego stan zdrowia osady naszej 
w ale nie był zadawaluiająey i niemałym naba
wiał kłopotem i pracą półkowego lekarza p. Ko- 
pesa. Szkorbut i choroba piersiowa zaczęły mocno 
grasować między nami. Pierwszy był skutkiem to
go przygnębienie, w jakiem znajdowały się umy
sły; ustąpił ielnak ze zmianą położenia, mianowi
cie, gdy w porze lc-tniej zaczęły się ciężkie prace 
około przebicia lodów.

Słońce nam znikło d. 28 października, a znikło 
na sto dziewięć dni. W pobliżu okrętu zbudowali
śmy sobie domek z węgla kamiennego, aby w przy
lądku schronić się do niego, jeżliby okręt nasz 
został przez parcie lodów strzaskany; wszakże w 
wilię wilii Bożego Narodzenia zawalił się ów o 
mek w skutek poruszenia kry — my zss uwala
liśmy za osobliwą łaskę niebios, że nam poz.woliiH 
dzień ten uroczysty, zwykle przepędzany w 
rodzinnem, s p ę d z i ć _  spokojnie w grome /

Nadszedł dzień Nowego roku 18; 3 , a t“u
przyniósł on dla nas żadnej nadziei, lody w któ
rych byliśmy uwięzieni pędziły z nami wciąż ku 
północy i wschodowi i już prawie dosięgły 78go 
stopnia szerokości, a przekroczyły , 3 stopień dłu
gości. Podług wszelkiego podobieństwa mogliśmy 
przypuszczać, że się zbliżamy do północnych wy
brzeży Syberyi. .

Z tem wszystkiem inny wzięło to obrót, gdyż 
odtąd ciągłe wiatry gnały nas ku północnemu 
zachodowi. Pierwszy raz ujrzeliśmy słońce ca wi
dnokręgu 16 lutego; a 25 tegoż miesiąca ustały 
nasze tortury; lody nio naciskały nas więcej, tyl

ko do koła okrętu wysadzonego w górę od stro
ny Bteru stanął prawdziwy mur stromych lodow
ców. Zimno powiększało się codzitń, tak iż w kcń- 
cu lutego doszło do 37 stopni Reaumur?. Światła 
oolarne, przyświecające nam dotąd z niezrównarym 
irzepychem i blaskiem , zaczęły coraz w ięcej bla

dnąć w miarę jak przybywało dnia.
Z początkiem lata 1873 r. ocknęła się w nss 

długo żywiona nadziejs, że byle zburzyć nasze lo
dowate więaeuie, odzyskamy zupełną swobodę. Do
kładając wszelkich usiłowań w uskutecznieniu tego 
zadauia, zmarnowaliśmy cały lipiec i sierpień na 
mozolnej pracy przepiłowania lodów; atoli warstwa 
czterdzieści stóp gruba oparła się wszelkim wysi- 
eniom; środek okrętu i jego wzniesiony tył zo

stały niewzruszone, przymsrzłe do ogromnej płyty 
cdowej. Do tego dodać i to potrzeba, że otacza- 
ący nas wał lodu i śniegu zniżył się w ciągu lata 
> jakie dwa lub trzy sążnie; przez co okrętowi 
eżącemu o siedm stóp nad zwierciadłem wody 

groziło niebezpieczeństwo przewrócenia się; aby 
temu zapobiedz podparto maszty silnemi drągami.

Północne wiatry wiejące w lipcu pognały nas 
cokolwiek ku południowi; zato sierpień przyniósł 
ze sobą wiatr południowy, który nas pędził na 
północ.

Z każdym dniem mogliśmy mniej rtchować na, 
wyłamanie się z lodów, chociaż nieraz odbijał się 
o nasze uszy dobrze znany szelest płycącej kry, a 
oprócz tego dawały się widzieć na widokręgu czar
ne brózdy świadczące o przerwach i miejscach 
wolnych od lodu. Jednakowoż doBtać się do nich
było niepodobieństwem.

Tak więc pełni smutnej rezygnacyi mieliśmy przed 
sobą nadcLodzącą drugą zimę, z groźnem porusze
niem lodów, gdy położenie nasze zmieniło się na
gle i to na korzyść. Kra, na której osiadł okręt, 
pędzona nieustannie w różne strony, znalazła Eię 
w pobliżu lądu niedeptanego nigdy stopą ludzką,
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nią Wydziału krajowego i zgadzając się na wnio 
ski tegoż co do treści, znalazła tylko potrzebę ob
szerniejszego sformułowania ustawy, która według 
projektu komisyi opiewa jak następuje:

Zgodnie itd.
Art. 1. Znosi się ustawę krajową z d. 28 sty

cznia 1873 (N. 21 D. U. i R. kr.) i w miejsce 
niej obowiązują postanowienia następujące:

Art. 2. Koszta urządzenia i utrzymenia stać; i 
szupasowych, o których wspomina drugi ustęp £ 
14 ust. państw, z d. 27 lipca 1871, Nr. 88 D. U, 
p., mianowicie: wydatki na dostarczenie, urządze
nie, opalenie i oświetlanie lokalności dla ezupaśni- 
ków, jako też na utrzymanie icb w dobrym sta
nie, tudzież na pilnowanie szupaśników i na zała
twianie spraw tyczących się odsyłania przymuso
wego, zwracsć będzie fundusz krajowy gminie bę
dącej stacyą szupasową w ryczałcie wymierzonym 
od każdej szupasowanej osoby, a to bez względu 
na czas jej pobytu na stacyi szupasowej. Jedy
nie tylko w tym wypadku, gdy osoba szupasowa 
na oczekiwać musi n a  s t a c y i  p o c i ą g u  k o l e i  
ż e l a z n e j ,  przeznaczonego do transportu szupa
śników, wymierzony ryczałt przypadać będzie od 
każdego dnia pobytu jej na stacyi szunasowtj.

Wydatki wskazane w § 15 ustawy fań.twowc  
z ,d. 27 lipca 1871, a mianowicie: wydatki na re- 
wizyę lekarską, wyżywienie, oczyszczenie i odzie
nie szupaśników, tudzież na transport tychże i kon- 
woji jako też, jeżeliby było potrzeba na wsparcie 
dla tych, którzy dostają paszporta przymusowe, 
obowiązany jest fundusz krajowy zwrócić również 
gminie będącej stacyą szupasową, o ile wy
datki te pierwotnie przez rzeczoną gminę pokryte 
zostały.

Art. 3. Gmina, do której osoba srupasowana 
przynależną jest, winna zwrócić funduszowi krajo
wemu wszystkie koszta w artykule 2gim wzmian
kowane, a to przy pierwszym wypadku szupasowa- 
nia w jednej piątej częśc i, zaś przy każdym na- 
stępnym wypadku szupasowania tejże samej oso
by, to jest przy rewertentach w jednej trzecie 
części.

Wszelakoż osoby szupasowane tutejszego kraju, 
które znajdą się w możności uiszczenia kosztów  
szupasowych przez fundusz krajowy zapłaconych, 
winny zwracać temuż funduszowi pomiecione ko
szta o tyle,  o ile takowe w myśl § 15 powołane; 
ustawy państwowej poniesione zostały.

Art. 4. Wydział krajowy oznaczy co trzy lat 
kwoty ryczałtowe, według których obliczane i 
zwracane będą wydatki w artykule 2 i 3 wymie
nione. •

Art. 5. Wykazane przez W ydział krajowy ko
szta mające być zwrócone funduszowi krajowemu 
przez właściwe gminy przynależności, a względnie 
prz z osoby szuoasowane, będące w możności 
uiszczenia wydatków za nie poniesionych (Art 3) 
ściągają władze polityczne.

Art. 6. Wykonanie tej ustawy polecam Mojemu 
Ministrowi spraw wewnętrznych.

K raiń sk i Kuczkowski
przew odniczący. sprawozdawca,

W ogóle ej dyskusji zabrał głos najpierw p. A n
t o n i e w i c z  i wykazywał, że gdy wedlog ustawy 
państwowej cd Sejmu zależy, jakie koszta fundusz 
krajowy ma gminie wrócić, sprawiedliwem byłoby, 
aby nie */8 część tylko, ale całe koszta pierwszego 
odstawienia szupaśników zwracał gminom. Wójt 
gdy włóczęgę zatrzyma, musi go trzymać i żywić 
kosztem gminy tak długo, póki starostwo nie wy
da orzeczenia. Słusznem tedy byłoby aby kraj te 
całe koszta, wziął na siebie, gdyż w przeciwnym 
razie wójt nie będzie starał się o przytrzymywa
nie włóczęgów i tychże co prędzej odsyłać będzie 
do stacyj szupasowych.

P. S m o l k a  zbija zarzuty te i oświadcza że z 
umysłu Wydział a zapewne i komisya przyjęła to 
postanowienie, gdyż tylko tym sposobem, j-ź  li 
gminy w szybkiem odstawianiu włóczęgów będą 
współinteresowane, można się spodziewać, iż będą 
należycie wykonywały ustawę.

Przy dyskusyi specyalnej stawiano rozmaite po
prawki, z których jedynie utrzymała się poprawka 
p. Gniewosza, aby w art 2 zamiast „na stacyi po
ciągu kolei żelaznej" powiedzieć „na stacji zbio
rowej" tudzież poprawka stylistyczna p. Hausnera 
do Art. 3go.

—  Z porządku dziennego odrzucono prośbę mia
sta Sambora o udzielenie prawa poboru kopytko
wego. P. S z e m e l o w s k i  przemawiał za udziele
niem. P. Popiel ześ przemówieniem humorystycznem 
które wielką wesołość w Izbie wzbudzało sprzeci

wiał się udzieleniu kopytkowego przytaczając, że 
gmina jest bardzo bogata i kopytkowego nie po
trzebuje, że ma tylko mało dróg do utrzymania, że 
na około jest mnóstwo rogatek, tak że gdyby je
szcze i w Samborze zaprowadzono kopytkowe toby 
jut chyba z kcrc-im kartofli do Sambora wybrać 
się należało, aby rogatki opłacić, aby się dostać 
do Bławnego miasta Sambora. Jeżeli p. Szemelow
ski mówił, że gmina wydaje 24,000 złr. na drogi, 
to się chybi pomylił i chciał zapewne powiedzieć 
24,000 centów. Dlatego wnosi aby odmówić prośbie 
i owszem nakazać gminie, aby lepiej goapodaro 
wała.

Dalej udzielono gminie miasta Przemyśla prawo 
do pobierania kopytkowego, a omycono drogi wel- 
dzirsko-węgierską i udzielono obszarowi dworskie
mu w Wojoiłowie prawa do poboru mostowego.

Nastąpiło sprawozdanie Wydziału krajowego o 
przejęciu archiwów lwowskiego i krakowskiego przez 
Wydział krajowy.

P. Kowalski występował przeciwko etatowi płac 
urzędników tsmże zatrudnionych Po dłuższej dy
skusyi, w której brali udzisł pp. Szujski, Dunajew
ski i Skrzyński odroczono na wniosek p. G r o c h o i  
s k i  e g o  rozprawy i odesłano projskt do komisy 
prawniczej.

W końcu edezytoso interpelscyę p. E W olsń- 
skiego do komisarza rjądowego, z zapytaniem, czy 
rządowi wiadomo, iż ź9cdarmorya wzbrania jeżdże 
nia czwórką koni w poręcz i na jakiej podstawie 
się to dzieje?

Przyszłe posiedzenie jutro.

W i e d e ń  6 pzździercika.

Niepodobna opisać osłupienia, jakie wywołało 
we wszystkich tutejszych kołach politycznych uwię 
zienie nagłe hr. Arnima, byłego posła niemieckie- 
8° w Rzymie i w Paryżu. Mąż tak wysokich 
zdclaośu, gentleman w p;łnem słowa znaczeniu, 
przez długi czas osobisty powiernik cesarza Wil
helma, mniemany następca jenerała Schweinitza w 
Wiedniu, a nawet samego B smarka w Berlinie, 
dostał się do więź enia. Wprawdzie trudno uwie
rzyć, aby sądownictwo pruskie oddało się na roz 
kazy władz politycznych, a jedoakowcż powsze 
chnem jest mniemanie, że ta sprawa czysto poli 
tyczna. Mówią, iż cesarz Wilhelm wyjeżdżając do 
Baden-Badea na spotkanie Cesarzowej Austryackiej, 
już miał wiedzieć o losie, jaki czeka hr. Arnima. 
Jeżeli atoli nie wiedział o gotującem się uwięzie 
niu hr. Arnima, to obecność jego chwilowa w Ba- 
den-Baden pod wpływami niesprzyjającej Bismar- 
fcowi cesarzowej Augusty nie jest obojętną. Za 
ppwód uwięzienia podają nadużycie, j fi kiego hr. Ar- 
nim dopuścić srę miał yrzez ogłoszenie niektórych 
tajnych dokumentów. Inni mniemają, iż hr. Arnim 
dostarczył dokumentów autorowi "zapowiedzianej 
broszury: „Rewolucys z góry".

Dzisiejsze dzienniki wiedeńskie, nawet najbsr 
dziej przychylne Prusom, nie mogą otrząść się z 
wrażenia, hr. Arnim bowiem należy do obozu li
beralnego i posiada sympatya w Niemczech i Au 
atryi. Presse  obawia się, że ultramontaoie gotowi 
skorzystać z tego proce-u, który wszędzie wyzyski- 
w ć będą rrze:iw ks. Bismarkowi. Tagespresse, 
Extrabla.lt, Nowy Fremdenblatt, Morgenpost zo 
wią postępowanie ks. Bi smarka „brutnloem", z«ś 
Tagblatt jest tego zdania, iż cały ś,viat cywilizo
wany zapyta się teraz Prus: „Jakaż jest wina br. 
Arnima?" Inne pisma wyraźają przekonanie, iż 
usunięto hr. Arnima, aby przeszkodzić podobnemu 
dziełu, jak je wydał jenerał Limarmora, albowiem 
ir. Arnim miał zbierać materyały przeciw ks. Bis- 

markowi. Jedyaie Deutsche Z tg  i N  W. B la tt 
spokojnie oceniają uwiezienie hr. Arnima, twier
dząc, że słaszna kara dościgła byłego ambasado
ra, jeżeli istotnie dopuścił się zdrady dokumen
tów, jeżeli nie był uprawnionym do publikacji ta 

owycb. Na to odpowiedzieć można, ża mało jest 
dyplomatów, któr/chby nie spotkał równy zarzut; 
a jeszcze nikomu nie przyszło na myśl wytoczyć 
im proces kryminalny.

Sąd wyższy w Krakowie mianował praktykantów 
sądowych Henryka S c b o r n s t e i n a ,  Zygmunta 
Z i n s a ,  Stanisława A r t w i ń s k i e g o ,  Józefa W i- 
u s z a ,  Dra Henryka G o l d m a u n a  i Władysła 

w a K a s t o r e g o ,  bezpłatnymi au-,kultant«mi iudzie- 
ił równocześnie bezpłatnym auskultantom Dr Ju- 
iuszowi S o k a l o w i ,  Maksymilianowi M a t u s i ń -  

s k i e m u ,  Franciszkowi C i e s z y ń s k i e m u  i An

toniemu W ł o d a r c z y k o w i  adjutum w rocźuet 
kwocie 500 zł a. w.

P o zn a n  6 października. Księdza sufragaca 
Janiszewskiego przewieziona 6 b. m. z więzienia w 
Koźminie pod eskortą wojskową do Poznania, aby 
tamże stawić go gwałtem przed kratki sądowe. Za 
inną bowiem zbrodnię objęcia zastępczo władzy po 
Arcybiskupie  ̂Ledóchowskim został uwięziony X. 
Janiszewski, inny zaś proces toczy się w Poznaniu 
za udzielanie ̂  sakramentu bierzmowania. Czcigodny 
prałat, na którego obliczti, jak piszą dzienniki po
znańskie widoczne ślady więzienie, zabrał sam głos 
dowodząc ze znaną wymową, iż udzielał sakramon 
tu bierzmowania, udzielał niejako jeneralny wikarjusz 
lecz na mocy święceń pasterskich jako biskup su- 
fragan, i nikt mu odebrać nie zdoła do tego upra 
wnienśa, gdyż ono pochodzi od Papieża. Obrońcy p. 
Siumannowi przewodniczący odebrał głos, gdy ten
że dotknął sprawy złożenia X Arcybiskupa Ledó- 
chowskiego. Sąd wydał następujący wyrok: „że lu
bo X. biskup Janiszewski i po złożeniu X. Arcy
biskupa Ledóchowskiego z urzędu pozosteje nada 
sufcsginem, posiada przecież tylko facu ltas a nie 
ju s  proprium  do sprawowania funkcji biskupich i 
że udzielając Ss.kramcn tj bierzmowania, przewła
szczył sobie ju s  proprium  wbrew ustawom rasjo- 
wym". Według przeto tych kanonistów pruskich, 
X. biskup Janiszewski skazany został na 6 mie
sięcy więzienia.

Z Książa otrzymuje Dziennik Poznański kore- 
spondeacyą, z opisem porwania wifcsryusza X Bą 
ka, który po iastalńcyi przez żandarmów odatępcy 
Kuboozaka na probostwie w Książu, odprawiał na
bożeństwo w sąsiednim kościele w Włościejówkach. 
Kościoł w Kiążu stał pusto, gdy celebrował Ku- 
beczałr, natomiast parafianie garnęli się na nabo
żeństwo w Włościejówkach, postanowiono przeto 
wywieść X. Bąka, aby nie czynił konkurencji pań
stwowemu proboszczowi. Burmistrz książki wraz 
z dwoma żandarmami nie mcgli znaleźć w całej 
okolicy koni ani woźuicy, aby wywieść kapłana, 
wreszcie koni dostarczył właściciel Książa p. 
Fruchtman, protestant, ten sam co udzielił probo
stwo jako kolator Kubeczakowi, lecz woźnica u 
ciekł z kozła i sam żandarm musiał powozić aż 
do stacyi kolei w Czempinie. X. Bąk oświadczył, 
że ulegnie tylko przemocy, jakoż użyto siły, aby 
go porwać. Równocześnie odbyła się rewizya we 
dworze w Włościejówkach u p. Kazimierza Nie
golewskiego, gdzie szukano książek i papierów X 
dziekana Rzeznicwskiego, wszelako bezskutecznie.

W i ć d e ń  6 października. W d nu 20 paź
dziernika r. b. rozpocznie sesyę swoją Rada pań
stwa 64 w tej kadencyi posiedzeniem. Porządek 
dzienny tego posiedzenia jest następujący: Ślubo
wanie pcsló j? nowo wstępujących; pierwszy odczyt 
wniosku d p. Seidis i towarzyszy, i by rząd przed 
ożył projekt ustawy o zwolnieniu od podatków v. 

wypadkach klęsk elem entsr.ych; pierwszy odczyt 
wniosku deputowanego Dra Prombora i towarzy
szy łab y  rząd przedłożył projekt pragmatyki służ- 
jowej o prnw&ch i obowiązkach urzędników i sług 
ism tw a; drugi odczyt przedłożonego przez rząd 
projektu ustawy o spółkach komandytowych na 
akcyo i o spółkach akcyjnych.

—  Minister wyaoań i oświat? wydał obecnie 
d a, jsk ogłasza Wiener Z tg , a trzy, jak słyszę 
iś®y, okóhiki w d św etji egzaminów prawniczych 
na uniwersytetach austryacki ib. Okólniki ta uw. -  
żsmy za nader ważna i wielką doniosłość mające 
d li prawników naszych i naszój pieczy prawnej, 
dla t go też przytaczamy ja tu w całej osnowie

Pierwszy z rzeczonych okólników wystosował 
minister wyznań i rśsm ty  pod d. 28 września 
r. b. do prezesów komisyj dla eg ammów rządo
wych i teoretycznych. Okólnik ten brzmi;

„Powtarzające się ustawicznie skargi na niedo
stateczny wynik egzaminów z przedmiotów prawni
czych i administraej jny. h, zniewalają mnie do wy
raźnego wezwania prezesów komisyj dla egzami 
nów rządowych teoretycznych, aby nadal tak po
stępowali, iżby egzamina rządowe przeprowadzane 
>yły z większą surowością niż dotychczas. Korni 

sye f gzaminacyjna powinny mieć na uwadze, że 
w praktyce prawniczo-politycznej, nie braknie wca 
e napływu młodzieży w ogól-’, al6 braknie ng, 

pływu młodzieży z dobrem poprzednism wykształ 
ceniem, że zatem panującej potrzebie można tylko 
zaradzić przez jak najsurowsze egzaminowanie kan
dydatów i przez bezwzględne nie przyjęcie wszel- 
rich niedostatecznych wiadomości.

chociaż wszystko co gadano o krajach nikomu nie
znanych, pokazało się najczęściej wymysłem. Tym 
jedcak razem był to  wypadek najniespodziewańszy 
i wielkiego znaczenia dla naszej wyprawy, gdy na 
dniu 31 sierpnia ujrzeliśmy, o jakie 14 mil mor
skich ku północy, wynurzające się ze mgły wyso
kie pasma lądu. Strona pełudniowa tej ziemi zda
wała się leżeć pod 80 stopniem. Przytem ujrze
liśmy po raz pierwszy cgromną liczbę otaczających 
nas gór lodowych.

Wszyscy bez namysłu puściliśmy się ku temu 
lądowi, ma się rozumieć nie dalej jak na milę, 
czyli do krawędzi naszej kry, wiedząc dobrze, że 
niezliczone przerwy i rozpadliny nie pozwolą nam 
zbliżyć się do tej ziemi. Była to istna tantalowa 
męka, aby przez kilka miesięcy być tak blisko nie 
znanej, rozległej krainy, mieć taką dobrą sposo
bność zrobienia odkrycia najniespodziewańszego w 
historyi odkryć podbiegunowych, a niemódz się 
dostać do upragnionego celu. Każdy wiatru powiem 
poruszał naszym okrętem a raczej Indową skorup;, 
w której był zamknięty; ktoby więc odważył się 
opuścić tę krę, byłby odcięty i zgubiory. Dopiero 
z końcem października tak się zrobiło, żeśmy do 
wyspy leżąoej o trzy mile morskie od głównego lą 
du zbliżyli się. Tu już nie było nam ysłu; po zgtu- 
chotanym i piętrzącym się lodzie dotarliśmy do 
M u  pod 79 stopniem i 54 minut. Skorupa lo
du gruba na stopę, lecz u samego wybrzeża wska
zywała, źo w przeszłem lecie znajdowała się tu 
woda lądowa. Trudno sobie wyobrazić smutniejszej 
i pustszej wyspy, jak ta na którą wstąpiliśmy; śnieg 
i lód pokrywał przestrzeń —  atoli dla nas ziemia 
ta tak była drogą, żeśmy ją  ochrzcili nazwiskiem 
fundatora naszej wyprawy, hrabiego Wilczka.

Po raz drugi pożegnało nas słońce d. 22 paź
dziernika; jednakowoż w następnym tygodniu przy 
paru godzinach zmierzchu zrobiliśmy kilka wycie
czek na 10 mil odległości od okrętu, wszakże nie- 
doprowadziło to nas do ściślejszych pojęć o kształ
cie tego kraju. Byłyż to wyspy małego rozmiaru 
rozciągające się przed nami, czy też stały ląd? A 
też białe wyżyny pokazujące się na seczytacb gór, 
maJ%ż to być gleczery?

I

W szczególności d h  st*ż-'żMia i uzupełnienia 
przepisów rozporządzenia miuist.-ryainego z 16g ; 
km -tato i 20go czerwca 1856 L. 5877 i 9576, u 
ważnm za stcsjwEe rozporządzić co następuje:

1) Komisy® specyaloe tak należy składać, aby 
przy każdym egzaminie a tmioistracyjnym przynaj
mniej jeden profesor przy każdym egzaminie pra- 
wniczo-historycznym i sądowym przycajmniój dwóch 
profesorów było czyonycb. Tylko wyjątkowo można 
w miejsce profesora powołać, docenta prywatnego 
do komisyi egcaminacyjLŚj należącego.

2) Czas trwania egramLu przepisany w § 50 
rozporządzenia z 20go czerwca 1856 r. nie moż 
być w żadnym razie skróconym, natomiast ta c ,  
gebio do zupełnie pewnegi ocenienia wiadonsoś i 
kandydata nie wystarcza, należy go stosownie prze- 
dłużyć;

3) Przy każdym egzaminie należy o ile możno
ści zbadać, czy kandydat biegły jest w całym przed
miocie. z którego egzamin składa. Szczególniej zaś 
przez większą liczbę pyteń z różnych działów 
przedmiotu należy zapobiedz nio jednokrotnie pod 
noszonemu złemu, że* kandydaci zaniedbywali przy 
gotowania się z  całych rozdziałów przedmiotu, z 
którego zdawali egzaminy.

4) Przy wszystkich rgsamioach he dać przewa 
żnia należy, czy kandydat posiada dostateczne for 
mal ie wykształcenie prawnicze, czy przeto o a by 
stre pojęcie prawnicze, sąd samodzielny, czy  umie 
wyrażać się d- b?ze po prawniczemu, czy pojął sy
stematyczność przedmiotu i c/.yby mu się powio
dło a porno; ą nabytych wiadomości odpowiedzi ć 
tńkżo na takie pytania, na które szczegółowo nie 
rnógł się przygotować. Natomiast wcale nie należy 
przykładać wzgi do wiadomości czysto pamięciowych, 
których się nabywa tylko dla egzaminu, a po egza
minie Znów s :ę je zapomina

Dlatego też szczególniej podczas egzaminów pra- 
wniczo-historycznych trzymsć się nahży tego, że 
dopiero w drugim rzędzie chodzi o stwierdzenie 
wiadomości ze szczegółów pozytywnych prawa rzyra 
skiego, kanonicznego i niemieckiego, w pierwszym 
zaś razie chodzi o stwierdzenie, czy kandydat na 
tych wzorach, szczególniej na czystych i prostych 
forcaach prawa rzymskiego nabył zasadniczych po 
jęć prawniczych. Kandydatów, którzy w tym kie 
runku Die wykażą dostatecznych wiadomości, nale
ży odsunąć, chcćby nawet wykazali dokładne wia
domości zo szczegółów.

Przy egzaminach sądowych należy wprawdzie żą
dać zupełnej znajomości przedmiotów pozytywnych 
de nich należących, lecz i tu wdawać się nie na
leży w szczegóły podrzędne, lecz więcej to zbadać, 
czy kandydat zaa formalnie przedmiot, z którego 
składa egzamin, i czy zdolny jest traktować go 
wolno.

Również przy egzaminach polityczno-administra
cyjnych należy przedewszystfeiem stwierdzić, czy 
kandydat pojął jasno i dokładnie zasady gospo
darstwa narodowego i administracji, i czy sobie 
wyrobił zapatrywanie samodzielne. Podczas egza 
miau ze statystyki austryackiej należy za każdym 
rszem zadać kitka pytań takich, któreby miały za 
przedmiot ustrój konstytucyjny państwa austrya- 
cfeśego i najważniejsze urządzenia administracyjne.

W ogóle przy każdym egzaminie wychodzić ne- 
eży ze staro dsfea, że tylko takie p ytasii mają 

być zadawano, które się odnoszą do samego przed
miotu, i na które przy każdym rozumnym to* u 
wykrztałcc-nia odpowied icć można. Pytań, które 
wymagają specyi Ineg i kierucku pod stg lęd  m przy
gotowania się , np. co do szczegółowego podziału, 
szczegółowych defioic/j itp ., które należą do tej 
ub owej posagi, która się znajdują tylko w i»-j 

lub owej książeczce, należy o ile możności unikać.
5. Stosunkó# osobistych kandydata, wpływają 

cych na wyaik egzami n , jak np. niedostrtaezn 
zm>jomcść języka, w którym się składa egzamin, 
choroba podczas przygotować is  do egzamiru itp. 
i ie  należy uwzględniać. Wymagania do egzamii u 
są równe dla wszystkich kandydatów. Kto im z 
jakiegokolwiek powodu ria odpowie, powioien być 
odsuniętym. Jeżeli kandydat odsunięty został bez 
własnej winy, natenczas jest to przypadek nie
szczęśliwy, który dotknął jego osobę, który tylko 
on sam ponieść musi, ale nie sprawa publiezra 
wynikiem egzaminu dotknięta.

6. Trzymać się tego należy, iż według § 92 roz
porządzenia z 20 czerwca 1856 r., każdy komisarz 

egzaminacyjny oddawać m s swój gloa według ogól
nego wyniku egzaminu. Jeżeli przeto kandydat 
tylko z  jedaeg ' przedmiotu lub nswet tylko z waż
niejszego rozdziału jakiegoś przedmiotu uia ck-s 
zał dostatecznych wiadomości, winien być odsu

niętym, chociażby w innych przedmiotach znako
mite okazał wiadomości.

7. Z rozdawaniem wyszczególnień trzeba oazc ę-  
dnitj postępować niż dotychczas. Wielka liczba 
przyznawanych w każdym roku wyszczególnień, two
rzy uderzające przeciwieństwo ze skargami na nie
dostateczne wykształcenie prawników wstępujących 
do praktyki. Trzymać się tego należy, że nawet 
dobre odpowiedzi na wszystkie zadane pytania je
szcze nie dają prawa do wyszczególnienia, lecz do 
tego wymagić trzebi wiadomości, znsczaie prze
wyższających miarą dobrego przygotowania, oraz 
znakomitego formalnego traktowana nauki.

Ograniczam się na tych u w® gach, gdyż przeko
nany jestem, że znakomitemu kierownictwu preze
sów komisyj, jak niemniej dc świadczonej rozwa
dze komisarzy egzaminacyjnych —  nawet i bez 
tych wskazówek powiedzie się osiągnąć rezultata, 
jakich sobie życzę. Zamiarem moim było jedynie 
zwrócić uwagę członków komisyj egzamicacyjnyoh, 
aby eię nie dali powstrzymać przychylnością i 
współczuciem — zapewne bardzo zrozumiałem —  
od stawiania żądań i wydawania orzeczeń, które 
s«mi uznają za słus?ne i zasłużone. W sprawie 
publicznej nie możemy tak postępować, jak tego 
wymaga nasae osobisto usposobienie, lecz jak tego 
wymaga poruczony inrn Urząd publiczny,

Wiedeń 28 września 1874.
Strem ayr, minister wyznsń i oświaty.

Jutro podamy drugi okólaik odnoszący się do 
uczęszczania »a kolegia prawnicze.

■BiW
Ereałka. miejscowa 1 zagrastozaa.

K r a k ó w  7 października. Jutro odbyć się ma 
wybór jednego posła z Krakowa do Rady państwa w 
miejsce Dra ZyblikieWicza, który Zostawszy prezydentem 
miasta, mandat poselski złożył. Obócnie reprezentuje 
Kraków w Radzie państwa Dr Weigel wybrany l  taiasta 
i p. Mendelsburg wybrany z Izby handlowo-ptzemysło- 
wej krakowskiej. We wstępnym artykule popieramy kan
dydaturę Dra Andrzeja Rydzowskiego, jako tego, który 
na zgromadzeniu przedwyborczem otrzymał większość 
głosów, i jako tego, który najgodniej zastąpić może 
Dra Zyblikiewicza.

W przeddzień wyboru oczywiście agitaGya wyborcza 
zajmuje umysły. Na rogach ulic rozlepiono dziś plakaty 
następującej osnowy:

„Wyborcy miasta Krakowa! We czwartek d. 8 paź
dziernika r. b. g ł o s u j c i e  j e d n o m y ś l n i e  za kan
dydatem komitetu przedwyborczego Drem A n d r z e j e m  
R y d z o w s k i m ,  posłem na sejm i radnym miasta, za 
którym w d. 5 października oświadczyła się większość.-

Wszelka agitacya wyborcza jest godziwą, jeżeli uży
wa środków godziwych; tymczasem słyszeliśmy, iż roz
puszczono pogłoskę, aby obalić kandydaturę Dra By- 
dzowskiego, iż tenże w r. 1869, kiedy miasto starało 
się o wzięcie akcyzy, przemawiać miał przeciw temu, a 
za utrzymaniem dawnego dzierżawcy. Jestto fałsz, a a- 
gitacya opierająca się na fałszu nie jest godziwą. Dr 
Rydzowski bowiem na posiedzeniu Rady miasta w dniu 
7 października 1869 r. miał mowę za wzięciem przez 
miasto akcyzy, mowę przerywaną hucznemi oklaskami, 
a następnie głosował też w tym duchu. Sprawozdanie 
tego posiedzenia znajduje się w Nrze 231 Czasu z r. 
1869. Stoi tam wyraźnie, że przeciw objęciu przez mia
sto akcyzy głosowało tylko 4 Radzców, mianowicie 
pp. Fink, Koczyriski, Machalski, i Dr Oettinger.

Wczoraj odbyło się w sali szpitalnej na Kazimierzu 
zgromadzenie wyborców izraelickich zwołane przez ra
bina i p. Deichesa. Wyznaczono kilkunastu wyborców, 
którzy mają agitować za kandydaturą Dra WarschanerS. 
Słyszeliśmy atoli, że jest także znaczna część wybor
ców izraelickich, którzy mają popierać kandydaturę Dra 
Rydzowskiego wychodząc z tego stanowiska, że ze wzglę
du na liczbę ludności, kwestyi wyznaniowej stanie się 
zadość, jeżeli na trzech posłów z Krakowa, jeden bę- 
d*ie wyznania mojżeszowego, a tym jest już poseł Men
delsburg.

Wobec tej agitacyi, solidarność zwolenników kandy
datury D -a Rydzowskiego jest konieczną — jutro wszy
scy jak jeden mąż stanąć powinni do urny i oddać 
swój głos na Dra Andrzeja Rydzowskiego. Zaniedbanie 
bowiem obowiązku wyborcy może zachwiać pożądanym 
wynikiem wyboru.

—  Na pogorzelców G o r l i c  otrzymalśmy pod gło
skami T. M. 5 złr., M. K. 2 złr.

—  Skonfiskowany przed kilkoma dniami październi
kowy zeszyt Przeglądu Polskiego, został wczoraj zwró
cony Redakcyi z wyjątkiem dwóch inkryminowanych 
kartek z artykułu „Bezkarność," Stanisława Koźmiana, 
które orzeczeniem c. k. Sądu w całym nakładzie zniszczone 
zostały.

Nikt z nas nie umiał odpowiedzieć na to py
tanie.

Koniec końców, trzeba było je rozwiązać. Na 
nieszczęście zapadająca teraz noc p o lan a  pozba 
wiała nas wszelkiej możności zbadania kraju; a 
odkładając ten plan podróży aż do lutego w roku 
przyszłym, należało się obawiać aby wiatry półno
cne znowu nas nie odcgoały od tego lądu. Jednakże 
w tym razie dopisało nam szczęście. Noc polarna 
trwająca w tej strefie 125 dni, przeminęła bez tych 
niebezpieczeństw jakie nam przeezłoj zimy groziły; 
obeszło się bez parcia Jodów, i okręt przyrosły do 
swojej kry spoczywał na lodach należących do lądu.

Taki obrót rzeczy był wielką dla naszej wypra
wy korzyścią: Dawał nam bowiem pewne bezpie
czeństwo, ułatwiał utrzymacie się i pozwalał pro
wadzić dalej przez całą zimę sumiennie robione 
postrzeżenia z igłą magnesową, któremi zajmowali 
się: porucznik okrętowy W eypreibt, porucznik 
Brosch i chorąży Orel, który oprócz t?go oznaczył 
długość i szerokość drugiej naszej simewli prze
bytej pod 59 stopniem wschodu a 79 stopniem 
51 minut północy. Aparat wzięty z Monachium, 
do robienia postrzeżeń spektralne -analitycznych 
nad światłem polarnem potężnie śwircącem przez 
obie zimy, okazał się nieco za słaby.

Zima roku 1873 na 74 była bardziej zawalną 
niż poprzednia; zamiecie trwające po całyrh dniach 
były skutkiem częstych wiatrów północnych. Kiedy 
nakonieo długa noc podbiegunowa doszła najwyż 
szego kresu, nie było wtedy żadnej różnicy między 
dniem a nocą i zupełna ciemność egarręła nas 
przez kilka tygodni. Niczem niesaalarmowftui, naj
spokojniej odprawiliśmy uroczystość Bożego Naro
dzenia w domku zbudowanym ze śniegu ca krze 
odu, wnet też nastało srogie zimne, i przez parę 

tygodni, podobnie jak przeszłej zimy, żywe srebro 
zamarzało. Nawiedziny niedźwiedzi i teraz jak w 
‘i 1* *  Porach roku, nie ustawały. Zwierz ten pod- 
c7 blisko okrętu, że z pokładu mogliśmy
strzelać do niego. Około 1200 funtów świeżego 
męsa otrzymanego i  67 zabitych niedźwiedzi, by- 
y najlepszem lekarstwem na szkorbut. Pieczołowi

tość nasjego lekarza, a niemniej i dobroczynny

wpływ wracającego tłońca (24' lutego) odwróciły 
od wielu chorych niebezpieczeństwo długiego cier
pienia. Była jednak obawa, aby w razie gdy przyj
dzie w tych strefach trzecią przebywać zimę, u e  
okazał się brak zapasów aptecznych, znacznie jut 
wyczerpanych. Uwsgi te a do tego i smutna pewność, 
że nasz okręt nie uwolni się i w ciągu tego lata 
cd swojej kry, nareszcie że kiedy ś deg zacznie to
pnieć, okręt musi się przewrócić, owóż z wszyctkich 
tych wzglęłów postauowilśmy opuścić okręt z koń
cem majs, i rozpocząć nasz odwrót do Europy na 
czółnach i sankach.

Tymczasem mieliśmy puszczać się na sankach w 
głąb kris ja, aby go zbadcć ile można, co tylko mo
gło się udsć w pomyślnych okolicznościach; bo jc 
żęliby okręt kra uniosła przed powrotem z podró
ży, to rależ ;,cyra do tej wycieczki zgotowałoby nie
chybną zgubę, a pozostałą na okręcie osadę, takh? 
osłabił ubytek ludzi, że nie byłaby w stanie dać 
sobie rady. Atoli odkrycie i zajęciu leżącej przeć 
nami tajemniczej r it mi było dla naszej wyprawy 
tej wagi, że niepodobna byłe i ie odważyć się na 
zwiedzenie jej w szerz i dłuż.

Nadsz dł nareszcie marzec. Stan powietrza był 
jeszcze niedobry; mrozy zbyt wielkie, południowa 
wysokość słońca nadto niska; jednakowoż wyżej 
podane okoliczności nio pozwalały tracić drogiego 
czasu. Tak więc towarzystwo złożone z dwóch 
Tyrolczyków Hallera i Klotza, z majtków: Catta- 
rimicha, Lettisa, Pospis2>lł i Lukinowieza, trzech 
psów i mnie, opuściło d lOgo marca okręt, mając 
zo sobą dwoje ssń , i objechało zachodnie wybrze
że głównego lądu w kierunku północno zachodnim; 
przyczem wdrapawszy się na szczyty skalic tyci 
przylądków Tegetthoff i Mac-Clintock, ca 2500 . tóp 
wysokie, zwiedziło malowniczy Nordenskióld-fi rd 
odbijający ra  tle olbrzymiej ściany lodowej, będą
cej rąbkiem gleczeru Sonklar.

Przed nami rorpcśchrał się krej pozbawiony 
wszelkiego znaku życia,; gdzieś spojrzsł, staczały 
się niezmierzone gleczery z wyżyn pustynnych gór, 
których ogromy w stromych ostrosłupach i wyży
nach farmacyi Doleritowej winosiły się zuchwale. 
Wszystko powleczone szatą ćmiącej białości i jak

by ukandyzowace wyglądały rrędy kolumn w syme
trycznie piętrzących się górach. Nigdzie nie było 
możoa dostrzedr, jak to się widii Dawet w Gren- 
landyi, Szpicborgu lub w Nowej Zemli, naturalne
go koloru kamienia, co da się przypisać jedynie 
mnogości śnieżnych zamieci, które przymarzły do 
zimnych skał. Niezwykła wilgoć powietrza była 
także przyczyną, żeśmy tutaj, wręcz przeciwnie oc 
tego, co doświadszeaie uczy w krajach antarhtyo- 
kieb, mylili się w o?nacjeniu odległości, do czego 
niemało przyczyniły się dnie bardzo pogodne, co 
tutrj jeBt wislką rzadkością.

Podczas tej p idróży panująca rader niska tern 
peratura wymagała ciągłej ostrożności; mioliśmy 
bowiem 4 0 -stopniowy mróz (jednocześnie na pc- 
kłr.dzie okrętu 37°), który bardzo był dokuczliwy, 
osobliwie na noclegach i przy przeprawie gleczeru 
Sonklar, chrciaż tylko lekki dmuchał wiaterek. 
Suknie nasze stężały na mrozie jakby z blachy 
ukute, a mm bardzo mocny zdawał się tracić 
wszelką mcc i płynrość.

Wróciwszy do okrętu 16go marca, zaczęliśmy 
robić przygotowania do drugiej podróży, które 
trwała c&ły miosi-c i miała na celu przekonanie 
się, jak daleko na północ rozciąga się ta ziemia 
W trzy dni potem jeden z naszych towaizyszów  
maszynista Kryż, rozstał się z ’nami na zawsze. 
Zmiotła go długo trwająca choroba piersiowa, do 
której przyłączył się szkorbut Podczas gwałto
wnej śnieżnej zawieruchy zawieźHśmy zwłoki jego 
na saniach i złożyli je w samotnym grobie pod- 
ńeguisowym, ponręd/y bazaltowemi słupami skał, 
na których stanął prosty krzyż drewniany.

Dnia 24 marca rano wyruszyliśmy w podróż na 
północ. Towarzystwa nasze składali: choiąży Orel, 
Tyrolczycy Halle i Klotz, majtkowie: Zp.ninowicb, 
Sufficb, Lufeinowicz i ja. Ńa nieszczęście, nie 
można było użyć zaprzęgu psów do jazdy; trzy 
tylko mocne psy ciągnęły razem z nami sanio ob 
ciążono 16 centnarami pakunku; reszta psów wy- 
zdechała lub stoła się nie do użycia; ale i ta mała 
j o k o c  była dla nas bardzo dogodną. Wbrew 
wszelkim przewidywaniom, w ciągu tej podróży 
stan temperatury nigdy nie był niższym od 26

stopni Reaumura niżej zera; za to potężnie nam 
dokuczały śnieżne zamiecie, tworzące się rozpa
dliny w lodzie i występująca morska woda.

Zdobycze tej podróży można tylko powierzcho
wnie ocenić, nio mając przed sobą rysunków i 
i m ap; a to szczególniej pod topograficznym wzglę
dem. Tyle tylko powiem, wyprzedzając w opo
wiadaniu porządek chronologiczny, że cały ten 
ląd , o ile dotąd został zbadany, wyrównywa ob- 
szernośrią swoją Szpicbergowi i składa się z kilku 
dużych komplexow, jak część jego wschodnia, czyli 
kraj Wilczka, i zachodnia, czyli kraj Zichego; je
den i drugi poprzerzynane mnogiemi fiordami i 
otoczone przyległemi wyspami.

Ogromnej długości rękaw morski nazwany Austria- 
Sund, przerżyna te masy lądów przez środ.k ich 
długości; zacząwszy od przylądku H ansy, ciągnie 
się on ku północy i pod 82 stopniem północnej 
szerokości tworzy widły; poniżej kraju Kronpriica 
Rudolf a idzia jedno jego ramię w kierunku półno
cno-wschodnim , które byliśmy w stanie spodróżo- 
wać aż do przylądku Peszt, leżącego najdalej na 
półsccy.

Dolerit panuje tu przeważnie w formacyi ka
miennej. Jego horyzontalne piętra i urwiste a tępo 
ścięte ostrokręgowe góry, przypominające kształtem  
amby Abisyńskie, nadają tej krainie odrębne pię
tno. Pod względem geologicznym ma cn zupełne 
podobieństwo z północno^ wschodnią Grenlandyą. 
Średnia wysokość szczytów nie przechodzi od 2 do 
3 tysięcy stóp; tylko w stronie południowo-zacho
dniej szczyty gór wznoszą się na 5 tysięcy stóp. 
Wszystkie owe ogromna wklęsłości pomiędzy łań
cuchami gór zapełnione są po większej części 
Ąeczerami olbrzymich rozmiarów, jakich nigdzie 
się nie spotka, tylko w tym podbiegunowym świe
ci®. Urwiska wysokie na sto lub dwieście stóp  
tworzą zwykły rąbek wybrzeży. Gleczer D ow e  
w zien i Wilczka nic a nic nie ustępuje oo do 
szerokości gleczerowi Humboldta w kanału Kennedy.

(Dokończenie nastąpi.)



CZAS x Czwartku 8 Października 1874.

— Policya krakowska w miesiącu wrześniu 1874 r. 
aresztowała 579 osób. Z tych oddano sądom cywilno- 
karnym 160 mianowicie: za rozbój 2, za gwałt publi
czny 1, ta podrzucenie dziecięcia 1, za wydawanie pod 
robionych biletów bankowych 2, za kradzież 59, za 
sprzeniewierzenie 7, za oszustwo 13, za obrazę straży 
8, za pobicie, skaleczenie i inne uszkodzenie ciała 5, 
za złośliwe uszkodzenie cudzej własności 2, za powrót 
z wydalenia 5, za włóczęgostwo nałogowe 36, za że
branie nałogowe 8, za pozostawienie koni bez dozoru 2, 
za spieszną jazdę 4, za przybranie fałszywego nazwi
ska 3, za kąpanie się w miejscu nie dozwolonem 2. Odda
no magistratowi m. Krakowa za żebranie, brak zatru
dnienia, brak miejsca pobytu, niemoralne życie, zbie
gnięcie z terminu, z domu przytułku itd. 131. W szpi
talu umieszczono nierządnic 21. Ukarano zaś policyjnie 
za włóczęgostwo, pijaństwo, ekscesa itd. 267. Nadto po- 
oiągnięto do odpowiedzialności 45 osób, a mianowicie: 
za przewinienia w służbie 37, za przekroczenie prze
pisów dorożkarskich 5, za otwarcie szynków w godzi
nach niedozwolonych 2.

— Donieśliśmy onegdaj o samobójstwie młodego 
człowieka Kazimierza Łuszczyńskiego. Gazeta Lwow- 
eka przytaczając to doniesienie dodaje, że tenże sam 
Kazimierz Łuszczyński przed kilku laty jako uczeń 
tamtejszych szkół realnych spowodował był zajście, które 
zajęło całe miasto. Oto w dniu pierwszym kwietnia ka
zał porozlepiać kartki pogrzebowe ze swojem nazwiskiem, 
a że właśnie były to ferye przed wielkanocne, przeto ko
ledzy i profesorowie pewni byli, że Kazimierz Łuszczyń
ski istotnie „po krótkiej słabości umarł“ — i już się 
wybierano na jego pogrrzeb, gdy ktoś doniósł dyrekcji 
szkolnej, że Kazimierz Łuszczyński zdrów przechadza się 
po mieście. Ów afisz pogrzebowy, jak późniój zeznał 
Łuszczyński, miał być dla kolegów i profesorów prima 
Aprilis.

— O pożarze w Gorlicach otrzymujemy następującą 
korespondencyę:

M o w y  d. 5 października.
Gorlice miasto 5 mil ztąd odległe, niepodobna zatem 

Wszystkich szczegółów naraz się wywiedzieć; dla braku 
Więc pewniejszych wiadomości polegać musicie na tym 
raporcie jaki porucznik żandarmeryi p. Janza przedkłada 
swej przełożonej władzy; oto treść sprawozdania. D. 3 
b. m. po gcdz. 2ej po południu wybuchł w domu Josla 
Bomera w Gorlicach ogień i przy silnym wietrze ogar 
nął prawie naraz 400 domów, między temi kościół, 
plebanię, pocztę, telegraf, sąd i starostwo; przy rozbu- 
jałym żywiole ratunek był niepodobny. Wszystko zatem 
stało się pastwą płomieni. Zgorzały wszystkie akta 
registratury starostwa, sądu, notaryatu i innych dyka- 
steryj. Z poszlaków się pokazuje, że ogień był podłożony 
Szkody dotąd nieobliczono, wszelako jest bardzo zna
czna, a z całego miasta mało kto był zabezpieczony. 
Właściciele bez dachu, a wszyscy prawie bez chleba, 
bo i zapasy żywności pogorzały. Pięciu ludzi straciło 
życie w płomieniach, a wiele poparzonych.

Tyle donosi żandarmerya tutejsza. Komenda zaś miej 
scowa raportuje, że ogień wybuchł od strony wschodu, 
ponieważ zaś wicher dął mocny, więc prawie naraz 400 
domów ogarnął, wszystko poszło w gruzy i tylko przy
padkowi zawdzięczyć trzeba, że jedyne w mieście skle
pienie utrzymało się nad kasą rządową. Z domów Gorlic 
ani śladu i tylko kupa rumowisk wskazuje gdzie był 
miasto; od Hlicy Grybowskej zostało parę domów. Ży
wioł tak był rozwścieklony, że wśród rynku kamienie 
pękały; rozumie się co żyło uciekało co prędzej na 
pola. Szkoda wynosi krocie, której narazie dokładnie obli
czyć nie można. Wielu przed chwilą zamożnych, dziś są 
żebrakami. Pięcioro ludzi zostało w płomieniach, a wielu 
osób nie ma. Starostwo zarządziło na razie środki wspar
cia pogorzelców.

Prywatne Wiadomości dotykają więcej szczegółów, acz 
może mniej pewnych. Dziś powracająca poczta opowiada 
przerażające wypadki. W ostatnich dniach przeszłego 
miesiąca odgoniono dwóch ludzi, którzy ukradkiem pod
suwali się pod dachy ciasno zbudowanych zaułków. Kto 
zna Gorlice, ten wie, iż one są zbudowane amfiteatralnie, 
zbrodnicza ręka użyła zatem tej okoliczności do korzy 
stnego wykonania szatańskiego dzieła, a gdy wicher sza
lał od wschodu podłożono ogień, który od razu całe 
ogarnął miasto. Nie podobna nawet było ratować rzeczy 
i sprzętów, tak niespodziewanie i szybko zajmowały się 
budynki; wielu też uszło bez czapek, bez przyodziewy, 
bez kęsa chleba, unosząc tyko życie. Komu się udało 
wyrzucić rzeczy, zgorzały one na rynku, a sam doznał 
szwanku od płomieni, albo został w ogniu; odważniejsi 
co zrezygnacyą na dachy się rzucili, poparzeni, spi ' 
na ziemie. Prócz 5ciu ludzi spalonych, 30tu jeszcze 
brakuje, może poduszeni dymem w piwnicach własnych. 
Taki bowiem los spotkał żyda z trojgiem dzieci, który 
nie mogąc ratować się ucieczką wpadł do piwnicy. Ży
dzi wczoraj pochowali sześciu swoich tym sposobem 
uduszonych. Straszny jest widok Gorlic; domy w gru
zach, mieszkańcy bez dachu, bez pożywienia Od ulicy 
Grybowskiej zostało 12 do 15 domów, których płomień 
hie dosięgaął. Tak opiewają prywatne wieści.

Na wieść o nieszozęściu wszystkie okoliczne miasta 
pospieszyły z pomocą nieszczęśliwym. Miasto Grybów, 
dziedzic Hosz i prezes Bady pow. bar. Br un i ck  
nadesłali 4 fury chleba i przyodziewę, a wnet i Sącz 
6 fur chleba i 200 złr. Biecz i Jasło uczyniły to 
samo. Widok zgłodniałych rozdzierał serca, majętni przed 
chwilą, dziś w jednej koszuli wyciągają, rękę po suchy 
kawałek chleba. Burmistrz Sącza ogłosił aby znoszono 
do Magistratu chleb i składki dla pogorzelców i sam

zakupił z kasy miejskiej za 50 złr. chleba, a jutro od
chodzą ztąd wozy z przyodziewą, z nowym transportem 
chleba i 300 złr. Żydzi tutejsi z pcdziwienia godną 
ofiarnością składają się na żydów gorlickich i owe 200 złr. 
i 300 złr. są ich wyłącznym datkiem, a tymczasem sta
rostwa gorlickie i tutejsze ze swej strony zarządziły 
środki wsparcia nieszczęśliwych. Dokładniejsze wiado
mości otrzymacie bezwątpienia z Gorlic.

— Niezwykłe ciepła tegorocznej jesieni spowodowały 
takie zjawiska, jak okrywanie się drzew nowym kwia- 
nem. Dzienniki warszawskie donoszą, że zakwitł wła
śnie kasztan przed kościołem św. Antoniego, przy ulicy 
Senatorskiej w Warszawie.

— W kopalni soli w Inowrocławiu, zeszłej soboty 
zdarzył się podobny wypadek, jak przed kilku laty w 
Wieliczce. W nadziei, że w głębokości 400 stóp znaj
dować się musi pokład soli kryształowej, odrąbano bryłę 
skały gipsowej, poczem z otworu wybuchać zaczęła wo
da. Pomimo wszelkich usiłowań, ażeby zatamować źró
dło, woda pozalewała szachty tak, że musiano zaniechać 
roboty. Wypompowanie wody jeżeli jest możliwe, trwać 
będzie kilka miesięcy.

— Stowarzyszenie robotników polskich w Wiedniu 
Siła urządza przedstawienie amatorskie w teatrze księ
cia Sułkowskiego w niedzielę d. 11 b. m. Odegrane 
zostaną dwie komedyjki jedno-aktowe: Posama jedy
naczka hr. Jana Aleks. Fredry i Łobzowianie Wład. 
Ludw. Anczyca.

Teatr. We czwartek dnia 8 października, poemat 
dramatyczny w 5ciu aktach, Fryderyka Halma: Hrabia 
Brnę (Wildfeuer).

— We czwartek dnia 8 października: Śej Brygidy 
wdowy.

Gospodarstwo, przemysł 1 Handel

Księgosusz.
W Kobyłowłokach w powiecie Trębowelskim spraw, 

dzono wybuch księgosuszu; natychmiast zaprowadzono 
trzechmilowy okrąg zarazy, i zabroniono odbywania tar
gów na bydło rogate w Trembowli i Czortkowie.

P e s z t  5go października. (Targ zbożowy). 
Pszenicy cena stalsza, dowóz nie wielki, obrót mały. 

Żyta i jęczmienia ceny stałe. Owies mdło. Kukurudza 
i proso spada w cenie.

Płacono za pszenicę na 85 funtów po 4-95 do 5-— 
na 87 1 po 5-25 do 5*30, na 88 f. po 5*45 do 5-50, na
89 font. po 5-45 do 5-50 za 100 funt. cłowych; żyto
po 3-60 do 3.65 za 80 f.; jęczmień po 2-80 do 3-15
za 70 funt.; owies po 2‘07 do 2’10 za 50 f.; szmalec
po 53 do 54 złr. za cetnar.

W roclaw 5go października.
Płacono za pszenicę za 88 f. po 222 */a srgr., żyto 

na 84 funt. po 177 Va srgr.; owies na 50 f. po 174 sr.; 
rzepak na 150 funt. brutto po 240 srgr.; olej po 18'/* 
tal. cetnar; spirytus na 100 Trafi, po 2O Via do 20®/6 tal.

Trewir 5 października. Sąd polioyi popraw
czej wydał wyrok w sprawie biskupa Eberharda, 
w którym decyduje, że grzywny na jakie był ska
zany, tak przez przyaresztowanis pensyi, jak przez 
odsiedzianą karę więzienia zostały uiszczone i na- 
cazuje wypuścić go na wolność. Czy uwolnienie na
stąpi, albo też czy prokuratorya będzie apelowała, 
nie da się przewidzieć.

H a g a  5 października. Depesza urzędowa z Aczy- 
nu z 2 b. m. donosi, że obwarowania Laogkroek 
zdobyte i obsadzone zostały 28 września. Nieprzy- 
aciel był zaskoczony i podał tył.

Bern 6 października. Kongres powszechny 
jooztowy, ułożył dziś i zatwierdził ostateozną re- 

dakcyę regulaminu wykonania układu związkowego.
Londyn 5 października. Jak głoszą, książę 

Northumberland przechodzi na łono katolickiego 
Kościoła.

Ł o i l i l y n  5 października. Echo of Parliament 
zaprzecza wiadomości, żo ks. Northumberland 
jrzeszedł na łono kościoła katolickiego. Liczbo 
robotników urządzających bezrobocie w kopalniach 
węgla w Wigan i Sej Helenie wynosi 15,000.

Londyn 6 października. Times ogłasza pi
smo Anglika mieszkającego w Hiszpanii, które po
twierdza okrucieństwa popełnione przez Karlistów.

Londyn 6 października. Morning Post do
nosi z dobrego źródła, ża uznanie rządu hiszpań
skiego było skuteczniejsze, aniżeli przypuszczano. 
U Karlistów okazuje się dotkliwy brak pieniędzy. 
Osoby dobrze świadome rzeczy w Madrycie, ocze
kują rychlejszego ukończenia wojny, aniżeli po
wszechnie mniemają.

A l e k s a n d r y a  5go października. Nil ciągle 
przybiera, tsmy kanału Zagazig przerwane. Oba
wiają się powszechnego zalania przez Nil. Rząd 
przedsiębierze środki ostrożności.

Przyjechali do Krakowa od dnia 5 do 6go 
października.

HOTEL DBEZDENSKI: August Mazaraki »ł dóbr 
z Podola, Jan Karnkowski z Torunia, Henryk Borg ku
piec z Poznania, Bazyli Kluczenko z Czerniowic, Wła
dysław Wojciechowski z Radomia, Henryk Gradowski z 
Podola, Bolesław Strojnowski z Podola, Sebastyan Try- 
bulec z Radomyśla, Antoni Wysocki wl d. z Galicyi, 
Ludwik Petracki z Rygi, Gothard Dwernicki wł. dóbr 
z Podola, Władysław Szaniecki z Prus.

HOTEL POLLERA: Pawzł Misiągiewicz z Tarnowa, 
Rudolf Rojak kupiec z Frankenbergu, August Ruli- 
kowski z Kongresówki, Marya Gay z Bosyi, Józef Fritscb 
z Rosyi, Wasylej Trawin jenerał z żoną z Rosyi, Ma
ksymilian Łowy z Berlina, Ferdynand Harnach z Wie
dnia, Adolf Schostan z Wiednia, Kajetan Kosiński prof, 
z Drohobycza, Juliusz Fleissner z Wiednia, Wojciech 
Meyerhofer z Żytomierza, Henryk Schwarzenden kupiec 
z Prus.

p r z e g lą d  p o l i t y c z n y .

Depesze telegraficzne.

Monachium 6 października. Pogłoska, źe 
królowa matka zamierza przejść na katolicyzm, 
według dobrych iuformacyi nie może ulegać wąt
pliwości, i sam fakt dokonany zostanie już w tych 
dniach.

Berlin 6 października. Wczorajsze doniesie
nia dzienników o aresztowaniu Arnima, o tyle mu
szą być sprostowane, że nie idzie tu o listy pry
watne, ale o akta urzędowe, jak to już ze sposo
bu postępowania sądu wynika. Po ukończeniu wstę
pnego postępowania, sąd wczoraj powziął uchwałę 
na podstawie wykazanej istoty czynu, przedsię 
wziąść formalne śledztwo.

Berlin 6 października. Nad podaniem o wy 
puszczenie Arnima z aresztu, wniesionem tak przez 
żonę, jak przez świekrę, a obowiąsującem się do 
złożenia kauoyi jakiejkolwiek wysokości, sąd do
tychczas nie powziął żadnej decyzyi.

Wczoraj wieczór już po zamknięciu dziennika 
oddano nam następujący telegram, który lubo od
dany o 2ej po południu we Lwowie, spóźnił się i 
zamieszczonym być nie mógł:

L w ó w  6 października. Rząd wnosi projekt 
ochrony ziemi przeciw chrząszczom. Siwca rewizyę 
serwitutów, Biłousa szkołę realną ruską odrzucono. 
Przyjęto szupaśnictwo.

Gazeta Narodowa w sprawozdaniu swojem z wczo 
rajszego posiedzenia, donosi, że „odczytanie odezwy 
prezydyum namiestnictwa, donoszącej o tern nowem 
przedłożeniu, niewychodzącem również z zakresu 
zoologii, lecz wchodzącem w nowy jej dział enty- 
mologii, i stanowiącem wyborne uzupełnienie po
przednich wniosków rządowych z dziedziny zwie
rzęcego królestwa, obudziło w Izbie ż y w ą  we 
s o ł  ość."

Wyznajemy, że tej „wesołości" podzielać nie mo
żemy. Przeciwnie, telegram wzbudził w nas uczucie 
żywego wprawdzie ale sm utku, prawie boleści. 
Smutno to bowiem widzieć w tej chwili, kiedy się 
sejm nasz kończy a tyle ważoych kwestyj zostawia 
nietkniętych, w chwili gdyśmy innego oczekiwali 
od rządu przedłożenia, wniosek, który, jak słusznie 
zauważała Gazeta Narodowa, dowodzi, że same 
tylko ministerstwo rolnictwa zajmuje się naszym 
krajem; ale zarazem przedstawia wybitnie jakie sy- 
8temat rządowy przeznacza miejsce autonomii w 
Galicyi. Chcemy jednak wierzyć, że wniosek ten, 
tak odpowiedni rozprawom towarzystw agronomi
cznych sejm otrzymał z ręki ministra rolnictwa, 
byłoby powtarzamy boleśnie myśleć, że rząd na 
tego rodzaju wnioskach poprzestanie w obecnej sesyi.

Wniosek powyższy ma jeszcze tę stronę, iż tło 
maczy po części owo zniechęcenie, jakie miało nie 
stety ogarnąć większość sejmową. Zniechęceniu też 
temu przypisujemy wyrażone przez jednego z po
słów obawy — według sprawozdań w dziennikach 
lwowskich z dyskusyi nad budową gmachu sejmo
wego na onegdajszem posiedzeniu — obawy, „aby 
gmach sejmowy nie stał się wkrótce koszarami 
albo mieszkaniem jenerał-gubernatora." Ironia to 
zdaniem naszem za daleko posunięta, zwłaszcza 
w ścianach zgromadzenia sejmowego, a bez żadnej 
protestacyi pozostała, przykre bardzo sprawia wra
żenie; tern więcej, iż nie możemy za odpowiedź 
stosowną na hakowe niewczesne przypuszczenia 
uważać żarcik, jakim na nie odparł inny poseł, 
przypuszczając znów, że „gmaoh sejmowy będzie 
kozą dla posłów, w której, im lepiej zbudowana, 
wygodniej będzie siedzieć." Do wielkiego przyjść 
musiało z obojętnienia, aby podobne żarty w zgro
madzeniu polakiem nie wywoływały nic prócz we 
sołości, bo tak zapisała Gazeta Narodowa.

Natomiast z wielką przyjemnością wyczytaliśmy 
w Gazecie Narodowej, „że komisye pracują bar
dziej, mnóstwo wypracowanych projektów, nawet 
projekt ustawy drogowej już poBzedł do druku, 
ą projekt propinacyjny jest na ukończeniu;" dale, 
jeszcze, „że od dzisiaj będą po dwa posiedzenia 
dziennie, bo materyału nie braknie, a na zakoń
czenie 14go, 15go i 16go psździernika uchwalony 
będzie budżet." Bodaj ów porządek sejmowy nie zo
stał pium desiderium, a z prawdziwą powiemy po 
ciechą: si finis bonus laudabile totum.
^W rażenie sprawione w Wiedniu zaaresztowaniem 
hr. Arnima omawia list nasz wiedeński, równie

; ak różne zdania dzienników stolicy w tej sprawie 
' )bok wypadków zewnętrznych, jak powyższy, i od
wołania „Oreaoque", dzienniki wiedeńskie wierno 
konstytucyjne zajmują się bardzo protestem, za 
mieszczonym w protokóle Bejmu tyrolskiego, przez 
wielu jego członków przeciw podaniu ośmiu posłów 
włoskiego Tyrolu, żądających odrębnego sejmu dla 
siebie i przyznających samej tylko Radzie państwa 
prawo orzekania w tym względzie, a zatem prawo 
zmieniania statutu krajowego, którego to prawa za
przecza im, jak wiadomo, nawet konstytucja 
izmerlingowska. Protest ten podamy jutro w es
ej osnowie. „

Wielkie i powszeohne wrażenie wywołuje uwię
zienie hr. Arnima. Jako powód podają zatrzyms- 
nie przezeń kilku, podobno siedmiu listów [isa- 
cych do niego w czasie, jak był ambasadorem i 
podpisanych przez ks. Bismarka. Według wczoraj 
szych dzienników Arnim wzbraniał się wydać tych 
iistów opierając na nich pretensye cywilne do Bie- 
marka; obecnie już zaprzeczają tym doniesieniom, 
jisty były treści politycznej, zdaje się poufnej na

tury, a Bismark miał obawiać się, aby hr. Arnim 
de  użył ich przeciw niemu. Sprawa jest jeszce 
tem skomplikowaną, że Cesarz Wilhelm jest clo 
niej wmięszany, gdyż Arnim pisał o całem zajściu 
ist do Cesarza. Celem aresztowania do^ majątku 
Arnima Nsssenheide przybyło 7 urzędników, z pi 
eniędzy rich 3 z sądu karnego, dwóch z sądu miej
skiego i dwóch z ministerstwa spraw zagranicznych; 
dom był otoczony żandarmami. Hr. Arnim oświad 
czył, że listy żądane są prywatną jego własnością, 
a przytem nie posiada ich w domu. Zabrano mu 
isiążkę zawierającą kopię jego listów prywatnych,

w czasie rewizyi nic nie znaleziono. Podobni* ż 
łez skuteczną była rewizya w domu Arnima w Bąr- 
inie i u jego krewnych najbliższych przedsięwzię
ła. Nie wątpią, że sąd odrzuci podanie o wypu
szczanie go na wolną stopę, a chociaż aresztowa
nie odbyło się w obwodzie Szczecińskim, to wię- 
!;nis przystawiono do Berlina i wytaczają mu for
malny proces.

Jeszcze około 400 wyborców do Rad departa
mentowych we Francyi nie jest znanych. Z po
między zaś tysiąca wiadomych większość wypadła 
w duchu republikanckim. Znaczne także korzyści 
odnieśli bonapartyści, którzy w keżdej Radzie de
partamentowej będą mieli kilku swoich członków. 
Natomiast legitymiści i orleanie mniej silną uzy
skali reprezentację, aniżeli mieli dotychczas. Po 
nieważ te wybory dają obraz usposobienia Frań 
cyi całej, mogą więc tryumfować w danej chwili 
republikanie. Coraz jednak wyraźniej występuje 
na jaw, że właściwie dwa silne wkrótce staną 
przeciw sobie stronnictwa, republikanie i bonapar
tyści i że ten antagonizm będzie rozstrzygał o 
przyszłości Francji.

W łonie bonapartyzmu rysuje się tymczasem 
rozdwojenie; pomiędzy Cesarzewiczem, a księ
ciem Napoleonem, które w czasie wyborów w 
Ajaccio wyrodziło się na zaciętą burdę uliczią.

Wczoraj podaliśmy treść mowy prezesa mini 
strów włoskich Mioghettego na zgromadzeniu wy 
borców wypowiedzianą. Dziś znowu mamy przed 
sobą odezwę Garibaldego. Stary jenerał daje wy 
jcrcom śmieszną radę, aby nie wybierali na posła 
żadnego z tych, co już zasiadali w parlamencie, 
i żeby posłów szukali tylko pomiędzy tymi, co 
w ostatnich czasach skazani zostali za przestępstwo 
polityczne. Opozycja zatem i to jako zasada, biz 
świadomości dla czego i po co.

Bezczynność ciągła na teatrze wojny w Hiszpanii 
prowadzi do coraz większego rozdrażnienia. Zabala 
upadł ponieważ nic nie robił, a jego następca trzy 
ma się tej samej taktyki. Utrzymują jednak, źe 
postępowanie to wynika z systemu, rząd bowiem 
madrycki nie czuje się na siłach prowadzenia teraz 
wojny zaczepnej, trzyma się zatem planu wypiera 
nia drobnych band karlistowskich ku północy, a to 
w tej nadziei, że oczyściwszy prowincje i ścieśniw
szy karlistów na małej przestrzeni, wówczas dopie
ro zdoła skoncentrować odpowiednie siły do icb 
pokonania. Angielska Morning Post otrzymuje wia
domość, że Karlizm chyli się do upadku, któr* 
teraz mogłaby sprawdzić się, gdyby się pokazało, 
że istotnie pretendent ciężko został raniony. W ja
ki sposób Don Karlos otrzymał ranę, czy w bitwie 
z wojskami rzeczypospolitej, czy w utarczce uli
cznej, lub przez zdradę, tego nie wyjaśniają, i trze
ba jeszcze czekać na sprawdzenie w ogóle całego
wypadku. . . . . .

Król Duński otwierając sejm wspomniał o kwestyi 
Szlezwiku, pragnąc uspokoić obawy, że rząd zapo
mina o traktacie pragskim, ponieważ dodał przytem, 
iż okoliczności polityczne nie pozwalają myśleć o 
wykonaniu artykułu 5 tego traktatu, czyli innemi 
słowy, że rząd nie uważa za właściwe teraz tej 
kwestyi poruszać.

Czerniowce 7 października. Sejm prsyjął 
wniosek o zmianę ordynacji wyborczej zawierają
cy postanowienie, że osoby, których mandat uzna
ny za stracony, tracą również czynne i bierne pra
wo wyborcze na lat trzy.

Praga 6 psźiziernika. Z powodu błędu f >r- 
mahego nie zatwierdzono wyboru posła Kablera 
ze stronnictwa sUroczeskiego; sprawozdanie o prsy- 
jęciu instytutu politechnicznego na kopzta rządowe 
przydzielono wydziałowi budżetowemu. Ustawę o 
połączeniu powiatów Wallern, Prachatitz i Netto- 
litz w jedea okrąg wyborczy, przyjęto.

Praga 7 październiki. Marszałek sejmu od
czytał dziś w sejmie pismo namiestnika, donoszące 
o rozporządzeniu cesarskicm z?mknięcia sejmu 
czeskiego 15go b. m. Następnie przyjęto jedno
myślnie wniosek marszałka, aby oświadczenie 
deputowanych czeskich na znan y ch  zasadach opie
rające s ię , a dotyczące nieprzyjęcia udziału w sej
mie, uznać za niedostateczne usprawiedliwienie ich 
nieobecności, cgłosić ich zatem za pozbawionych 
mandatu i rozpisać nowe wybory.

Gradec 6 października. Wydział krajowy 
zaleca sejmowi założenie kosztem kraju szkoły we- 
terynarskiej, oraz przeznaczenie około 100,000 
złr. na budowę i na dostarczenie pieniędzy za po
mocą operacyi kredytowej.

G ra«lce 6 października. Sejm cdizucił prze
dłożenie rządowe o organizacyi służby zdrowia w 
gminach.

Zadar 6 października. Wskutek udzielenia 
urlopu kilku poBłom z większości z powodu wino
brania, jak również wskutek nieobecności posłów 
z mniejszości, było na dzisiejszem posiedzeniu za- 
ledwo 21 posłów obecnych. Dla braku kompletu 
posiedzenie odroczono.

M o n a ch iu m  7 października. Cesarzowa Au- 
stryacka wyjechała do Wiednia.

B e r lin  7 psździernika. Sąd miejski odrzucił 
podanie o wypuszczenie Arnima na wolną stopę.

B o lo n ia  7 października. Malarz Fryderyk 
Baudri umarł wczoraj.

K o p e n h a g a  7 października. Duński poseł 
w Berlinie upoważniony został do uczynienia 
przedstawień w sprawie wypędzenia różnych pod
danych duńskich ze Szlezwigu.

P aryż 7 października. Union uważa pogłoskę 
o zranieniu Don Curiosa za fałszywą, gdyż terże 
jeszcze 3 b. m. znajdował się w Yrasche o dwa dni 
drogi odległem od Durango.

P aryż 7 października. Prefekt Sekwanny za
powiada przedstawienie radzie municypalnej pro
jektu pożyczki 260 milionów.

Londyn 7 pi/.dziernika Pall-Mail donosi 
również z Santander, że Don Carles w Durango 
przez kilku swoich żołnierzy zdradzieoko napadnię
ty został. „  .

L ondyn 7 października. W Northampton przy 
wyborach konserwatysty Merewethera do parlamen
tu zaszły zaburzenia. Radykalni szturmowali do do
mów, znieważyli wiele osób. Wezwano wojsko, slbo- 
wiem policya nie ma dość siły.

B r ig h to n  7 października. Kongres kościelny 
zebrał się wczoraj. Przewodniczący biskup Chiche
ster zowie starokatolicyzm początkiem reformaoyi 
w kościele katolickim. Wyraża nadzieję, że kon
gres zdobędzie sobie sympatye oświeconych kato
lików. Biskup Winchester i dziekan Chester mieli 
wykłady o starokatolicyzmie.

H z y m  7 października. Francuski okręt wo
jenny „Orencgue" gotuje się do odpłynięcia o go
dzinie 6ej wieczorem. Załoga okrętu otrzymała 
rozkaz urządzenia swych interesów na lądzie, za
broniono jej już udawać się do Rzymu.

M a d r y t  7 października. Według otrzymanych 
wiadomości, Don Karlos onegdaj usunął jenerała 
Dorregaray, w skutek czego pomiędzy Karlistami 
wielkie niezadowolenie.

S a n ta n d er  7 października. Zranienie Don- 
Karlosa dotychczas nie potwierdziło się.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasn."

L W Ó W  7 października. Rząd przedłożył pro 
jekt wykupna propinacyi. Załatwiono większą część I 
porządku dziennego. Jutro posiedzenie. Ustawa wo-1
dna już rozdana.

B u r s a .  W i e d e ń 7 ptździernika godź. 2 m. 20. 
4V» zjedn. dług państwa bankn. 7060 —  Zjedn. 
oblig. państwa w srebrze 74 25 — Losy z r. 1860 
108 — — Akcye banku 987. — Akcye kredy
towe 247*25. -  Londyn 109 60 .- Srebro 103 60 —
Dukat. * Lombardy 144 —- — Losy z roku
1864 134-50 — Akcye franko-austr. 64-75 — 
Napoleondor 8 80—. — Akcye kolei galic. Karola 
Ludwika 241 75. — Akcye kolei Lwowsko-Ozem. 
149 25. — Akcye kolei północno-wsch. 120 — —

I Akcye kolei związk. (Vereinsb.) 1 9 - .  -— Oblig. 
indemniz. gal. 81 75 - -  Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu logóln. 108'—.Akoye anglo-banku 162-50. — 
Akcye kolei rządowej 310 50 — Akcye kolei siedm. 
— •—. — Akcye kolei Rudolfa 154 25. — Tram
way 149 50 J — Akcye banku budowy 52 75 — 
Akcye kolei wschodn. 59 —. — Akcye banku an- 
glo-węgiersk. 36-25 — Akcye banku zjedn. 131 —  

[ Losy tureckie 56 50 — Losy prem. węg. 84 75 — 
Usposobienie giełdy: mdłe.

BBDAKTOB ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA

Antoni Młobukowskl.

Pociąg
mieszanyają płacą

H u r a  p a p i e r ó w  I  p i e w l ę d a y

■Araków 7 października-

Srebro austryackie za 100 złr.....................
Kupony srebr. płatne .  . . . .
Ruble rosyjskie papier, za 100 rub.. . •
Talary pruskie za 100 ta l.............................
Dukat austryacki 1 sz tu k a ..........................
Napoleondor 1 s z t u k a ................................
Oblig. Indemn. galic. za 100 zł..................
4V. listy zastaw. ,  » . . . .
5 ,  listy zastaw. ,  „ . . . .
6V, listy Kr. a e - l t .p ł .s r .jg a u . . . . .
«•/. .  .  ® f'£ -P r£ n-}Kred. • • • •
* * w n 18-lt.pł. bn. jg rak . ' • • •
7 .  „ dłużne . . .  . . . .
Listy hipoteczne . . . . . . . . .
t  „ .  zakŁ kred. wloś. 100 zł....................
5 .  oblig. poź. w ęg.,  120 zł....................
Losy prem. weg........................   • • • •
Akcye Bankn Gal. dla Han. i Przem. z 40 /„ 
Akcye banku hipoteczn. gal. • - • • 

„ kolei Karola Ludwika A. 8 1 0 . . . .  
,  ,  Lwowsko-Czern. zł. 200 . . . .
„ .  W arszaws.-W ied.rb.60. • • •

4%  listy zaBt. Król. Polsk. s .I .r .1 0 0  . .
4 « „ a •  a H. a •
5 ,  ,  a a ,  TST. 100 . • • •
4 .  .  likw id ., .  100. • •  •

kolei rumuńskiej tal. 100.Oblig.
W i e d e ń  6 października. 

4%  zjednocz, dług. pańs. bank.
a a a a SZebZ. .
.  Obligaoye indemn. niź.AuBtryi . 

.  .  czeskie
węgierskie .
galicyjskie .

.  a a  bukowińsk..
„ . a  sjeimiogr.  .

żądają płaoą

105 - 103 50
104 - 102 50
152 - 150 75
162 - 160 75

5 26 5 18
8 88 8 75

82 75 81 25
76 — 74 50
85 60 84 50
95 50 94 50
89 25 88 25
92 50 91 25
95 — 94 -
89 75 89 25
98 - 96 -
99 - 97 -
85 50 83 -
80 — 75 -

227 50 225 50
244 — 240 -
150 — 147 -

95 — 94 -
94 - 93 -
93 — 92 -
91 — 90 -
79 — 78 -
40 - 38 -

70 75 70 65
74 40 74 30
98 50 98 -
98 - 97 -
77 - 76 50
82 20 81 70
82 50 82 -
76 - 1 75 25

5%  węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr.

List/y zastawne.
5 '/b Banku naród, listy .
4 a galicyjskie . . . .
5 a w . . . .
6 ,  galio. zakł. kred. włość.
5 ,  węgierskie listy . . .
5 „ zakładu kredyt, austr.
5 .  z&kł. kred. ziems. austr.

spłacalne w 33 lataob 
B ,  Domin, państw. 120 złr.
6 „ Banku gal. hipot. .

Pożyczki loteryjne.
Loty pożyczki z r. 1839 .

,  1854 .
a a a I860 .

*/, losów pożyczki austryac.
państw, z r. 1860 . . 

Losy pożyczki z r. 1864 .
„ prem. pożyczki weg.
% Comorente . . . .
.  Kredytowe . . . .
„ Żeglugi par. na Dunaju 

księcia Salm . . .
a -  Ę &  ■ • •,  Klary . . .

hr. St. Genois . .
(I miasta Budy . .

księcia Windischgraetz
hr. Waldstein . . .

’’ hr. Keglevich . . .
„ R u d o lfa .....................

tureckie 400 frank.

Akcye banku i przem. 
Banku naród, austryac.

97 60

93 65

98 25 
86  -  

95 -

88 -  
121 -  

89 50

97 30

93 50 
75 -  
85 — 
98 
85 50
94

87 — 
120 75 

89 —

275 -  
102 50 
108 25

111 75 
134 50 

85 25 
26 

166 
92 
33
25
26 50 
26 75 
26 — 
23 50 
23 50 
13 25 
13 -  
55 -

270 
102 25 
107 75

111 25 
134 -  

84 75
25 75 

165 50
91 
32 -
24 -
26 25 
26 25
25 -  
23 -  
23 -  
12 75 
12 50 
54 75

988 - P87

Zakładu kredytowego 
Żeglugi parowej na Dunaju 
Kolei północnej Ferdynanda 
Kolei rządowej fr. a.

„ zachodniej c. Elżbiety 
„ Południowej . . .
„ Galicyjskiej . . .
„ Czerniowieckiej . .
„ Albrechta . . . .
„ weg. póln.-wschodniej 
„  ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
„ Alfóldsko-Fiumańskiej 
„ Koszycko-Bogumił. .
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej . . . _•
„  wschodnio-wegierskiej 
„  austryack. półn.-zach.
„ Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
„  anglo-wegierskieąo .
„ austryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego weg. 
Banku franko-austryackiego 

„ franko-węgierskiego .
„  galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie

we Lwowie 
„ galicyjskiego hipoteczn. 
„ wiedeńskiego dla obrotu 

płodów . . . .
„ austryack. związków.
„ dla obrotu ogólnego 

Towarzystwa wyrobu cegie 
maszyn, we Lwowie

Obligi pierwszeństwa.

Kolei Naddniestrzańskiei .

żądają płacą
247 50 i!*7 25
493 - 191 -

1960 1950
308 50 108 -
198 - 197 50
144 - 143 50
242 75 242 25
149 75 149 25
116 25 115 75
120 75 120 25
154 75 154 25
140 25 139 75
148 75 148 25
138 75 138 25
207 - 206 50

60 - 59 50
164 - 163 50
192 50 192 -
163 50 163 -
36 - 35 75
55 - 54 50

235 75 235 26
65 25 64 75
82 50 81 50

--------------- -------

79 - 78 50
21 76 20 50

109 - 108 50

—  —

34 -
88 7t 88 50

Kolei cesarz. Elżbiety 5%  za 
(sr. prask. 100 z łr .) .

„  Emisya z r. 1862 
„ państwowa St. 500 fr.

Fimisya z r. 1867 .
„ południowa 8t. 500 fr.

Bony 1875-1876 6%
,, półn.c.Ferd.100 zł.m.k.

„ „ 100 zł. w. a.
„ „ w srbr.5%

,, zachodnia czeska zalOO 
złr. srbr. 100 złr. w. a.

„ połudn. półn. niem 6%  
za 100 złr. w. a.
5c/o w srebrze . .

„ gal.Kar.Lud.300 zł.w. s . 
w srebr. 5%  za 100
Emisya I I ...................

„ Lwowsko-Czemiow. po 
300 złr.(w Br.50/0za 100) 
Emisya z. r. 1867 .

„ Siedmiogr.200złr.w.a. 
„ ks. Rudolfa 300 złr.w.a.

w srebr. 5%  za 100 złr. 
„ półn.-czeskapo300złr. 

(srebr. 5°/0 za 100) . 
Towarz. żegL par. na Dunaju 

za 100 złr. m. k. . 
Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragskie przemysło

we żel. po 300 złr.

Waluty.

Cesarskie ker ony. . . .
,  dukat na wagg .
.  „ obrąozkowy

Złoto al marco . . . .
N apoleondory.....................
F ry d e r y k i ...........................

91 75 
137 -  
134 50 
109 90

95 50 
90 25 

105 10

106 25
103 75

91 50 
136 50 
134 -  
108 50

95 
89 76 

104 80

82 -
98 75

106 
103 25

81

31 75 

93 50

88 -

80 75 
91
81 50

93 -  

98 -

87 50

5 24 5 23
5 2f 5 28

—  — — —
___ — —  —

8 8C 8 79
----- —  —

Luidory (niemieckie) . 
Suwereny angielskie . 
Imperyaly rosyjskie . 
Srebro . . . . .  
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . . 
Pruskie bilety kasowe

żądl {datą

11 5 10 98

103 7C 103 60
103 95 103 65

1 £2 1 61

L w ó w  6 października.

Dukat holenderski . .
„ cesarski . ._ • • 

Półimperyał rosyjski . .
Kubel srebrny rosyjski .

„  papierowy .
Talar pruski . . . ■
Listy zast. Tow. kr. gal. 5% _

,, » » » 1 „ „ Banku hipoteczn. 90
Obligi indemn. bez kuponów 82
Akcye kolei galic. K. L. b. k.

„ „ lwowsko-czemio-
wieckiej . . |

„ banku hipoteczn. gal

22 
23 
04 
69 
52

25 
50

60 
244 - -

W u i u w a  ,3  paźdz.

Listy zastawne 1 ,er- rn^'
.  2 • » kupon „
.  nowe » „

kupon „
,  lidwidacyine „ „

kupon „
Kolej warszawsro-wiedeńs: 

bydgoska

k

150
227 50

5 16 
5 19 
8 93 
1 63 
1 61

84 75 
75 -  
89 25 
82 -  

242 —

148 50 
226 -

93 80 
93 40

91 15

78 75

71 50

93 50
93 10 

1 34
90 86 

1 43 
78 45 

1 37
94 50 
70 50

Ijll5 5 0 |ll4  75
15.00 —I 99 -

Pociąg
Pooląjl osobowe {pospieszny 

na kolejach żelaznych

w kier. z Krakowa do Lwowa; 

i  Krahowa do Lwcttxt

* T a ew o w o  . * (o d c h o d z i
. (praych. 

a Rzutow a  (odchodzi

Prt*myiU> '(obchodzi 

I  Krakowa do m*Ue»b | p ^ '

l  Widitzki do / f r o io w a ^ ^ -  
ze Lwowa do Krakowa (oden.

ze Lwowa do Brodtw  

z Brodów do Lwowa ["zych1

ze Lwowa do Czoraiowitc
Z Ctemicwitt do Lwowa (oach. 
z Ctemiowite do Lwowa (przy. 
z Wiednia do Krakowa (odch.

dto pociąg mieszany 
z Wiednia do Krakowa (przy- 

dto pociąg nueszanj 
1 Krakowa do Wiodnta (odch.

dto pociąg mieszany

z Krakowa do Wwdtwa (przy.
dto pociąg mieszany 

z Krakowa do Warttawy (edcL 
a Krakowa do WroUawia (od.

Pociąg j  
osobowy 

przed polT wieczórwieczór

10 36 
.1 0  60

U  18

w. 6 39
W. 6 54

w nocy

12 10

w. 0 50
poc. wie-

.11 45
ppl2 !5
n. 19 87

3 87
p. 8 45

pp. 4 45

r.10 68

p- 8 -33



4 CZAS z Czwartku 8 Października 1874.

Wyczerpane z handlu księgarskiego dzieło

Katedra na Wawelu
X . Biskupa Łętowskiego, 

w pięknój oprawie, z popiersiem autora, jest 
do nabycia. — Wiadomość w Administracji 
„Czasu*. (2102-1-3)

Opuściła prase praca statystyczna W t a d y a ł a *  
» »  R a p a c k i e g o  pod tytułem:

Ludność Galicji.
De dzieła dołączony jest atłas statystyczny przed

stawiający w 6ciu kartach: ludność Galicyi stosun
kową, ludność podziałem na osady, gęstość zalu
dnienia Polaków, gęstość zaludnienia Rusinów, 
ztosunek żydów do chrześcian i stosunki płciowe 
powiatami.

Cena egzemplarza broszurowanego 8  a ł r .  fi O c .
Cena egzemplarze w płótno oprawionego 3 złr.
Księgarzom rabat.
Chcący nabyć jeden lub więcćj egzemplarzy, ra- 

ezą się udać wprost do autora przy ulicy Koper
nika Nr. 9 we Lw ow ie. (<939-2-4)

Ogłoszenie lieytacyi.
L. 2008.   (2113-1-3)

Magistrat królews. wolnego miasta 
Podgórza podaje do publicznej wiado
mości, iż celem pokrycia nowym da
chem gontowym spustoszałćj części do
mu miejskiego Nr. 152/b w Podgórzu 
i podniesienia głównych murów tegoż, 
odbędzie się w dniu 1 3  P a ź d z i e r 
n i k a  b .  r .  w gmachu Magistratu 
o godzinie lOćj przed południem publi
czna licytacya.

Na pierwsze wywołanie ustanawia 
•ię cena w kwocie 980 złr. 90 Vj c. w. a.

Wadyum wynosi 100 złr. w. a.
Deklaracye pisemne przyjmowane bę

dą aż do końca ustnój lieytacyi.
Warunki lieytacyi mogą być przejrza

ne w biurze Magistratu.
Podgórze, d. 5 Października 1874 r.

J. Żabieńslci.

Clayton &Shuttleworth
fabrykanci machin rolniczych 
w  K ra k o w ie , R y n e k  1.28

polecają PP. Rolnikom

L o k o m o b ile  i m ło c a r n ie  
parow e,

M łocarnie k ieratow e i k ie
raty przew oźne, 

M łocarnie k iera to w e i k ie
raty s ta łe ,

M łocarnie r ę c z n e  p ien- 
kow e,

M łocarnie ręczn e  p ienko- 
w e  z zastosow anym  do 
n ich  k ieratem  jedn o
konnym ,

Cenniki bezpłatnie i franco. (1968-1-) 

CLAYTON & SHUTTLEWORTH,

Pełnomocnik S. Mikucki 
Agencya dla Rolników

iv Krakowie, Rynek Nr. 28.

z prodnkoyl  dóbr H u szcza
jest do nabycia

w Agencji dla lo ta ik ó i  S. Hiknckiego
w Krakowie, Rynek \'r. 88.

(2109-1-)

Obwieszczenie.
I* 474. (2105)

Wzywam niniejszem wszystkich PP. 
wierzycieli masy upadłćj domu handlo
wego F. J. Kirchmayera, aby na po
siedzenie w dniu 20 Października 
1874 r. o godzinie 4ej po południu 
odbyć się mające w gmachu sądu kra
jowego w sali senatu Igo zgromadzić 
się zechcieli.

Przedmiotem posiedzenia będą:
1) Sprawozdanie zarządcy masy z do

tychczasowego przebiegu czynności 
w tej masie.

2) Sprawozdanie rachunku i przyzna
nie należytości b. zarządcy Wa
cława Wyrobka.

Kraków 20 Września 1874 r.
D r .  F r .  P r z e s m y c k i

e. k. Radca Sądu krajowego, jako 
komisarz konkursowy.

Dom w Wiśnicza
obszerny, o 6 pokojach, 2 kuchniach, pi
wnicy, wozowni, pięknego ogrodu i czte
rech morgach gruntu, jest Z WOlnÓJ ręki 
lo sprzedania.— Bliższa wiadomość u wła
ścicielki pod lit. B. N. w Jasienia ostatnia 
poczta Brzesko. (2131)

Dobra na sprzedaż.
W Jaro sław sk im  powiecie, w naj- 

żyzniejszćj ziemi, są następujące majątki 
do nabycia i do bezzwłocznego objęcia:
a) 548 m. zpropinacyą 350złr. za 65000
b) 235 „ „ 1000 „ „ 23500
c) 217 „ „ 100 „ „ 10000
d) 145 „ —  „ „ 7250
e) 220 „ „ 300 „ „ 11800
f ) 192 „ „ 400 „ „ 11000
g) 33 „ „ 100 „ „ 2320
h ) 376 „ „ 300 „ „ 25560
i)  274 „ „ 100 „ „ 10000

Każden z tych majątków stanowi oso
bne ciało tabularne, odpowiednia część 
banku przy gruncie zostać może.

Bliższa wiadomość u adwokata Po 
lańskieyo w H r u s z o w i c a c h  p. Ra
dymno. (2058)

Tylko za 10 złr.w .a.
można otrzymać

11
które składa się z następujących rzeczy 

2 gustowne firanki koronkowe,
1 długi niezniszczony kobierzec na podłogę, 
1 statuę: „ Wymuszona modlitwa 
1 ślniący koszyk salonowy na kwiaty,
1 pstrą kołdrę angorową,
1 bardzo piękne lustro ścienne, ^
1 dobrze idący piękny zegar ścienny,
2  wspaniałe obrazy w ramach,
2  japońskie wazoniki na kw iaty ,
2 pokrowce na meble. (2056-1 - 12)

W u y i l k l e  t e  14  w y m i e n i o n e  p r z e d  
m i o t y  z  w y e ta w y  k o s z t  u j ą  t y  I k o  lO  z ł
Tename rzeczy pięknićj wykonane za złr. 15, 20, 30 

i 50 złr. do nabycia w
Amigo’s Weltansstellnngs-Bazar,

w Wiedniu, Prateretrasse Nr. 9. 
Listowne zamówienia wykonane będą za poprze- 

dniem nadesłaniem pieniędzy lnb za

Mieszkanie
składające się z trzech pokoi i kuchni, na piętrze, 
bardzo przyjemne, na Pólwelu Zwierzy-
nleeklem pod Nr. 19, obok Pałacu, do wy. 

najęcia. — Bliższa wiadomość na miejscu. 
(2132-1-3)

z wyższą edukacyą, życzy sobie być miile- 
szczoną za nauczycielkę. Udzielać może 
oprócz nauk do szkół normalnych w niemieckim i 
polskim języku, także muzyki na fortepianie i rę
cznych robót. Również może zastępować gospody
nię domu w prowadzeniu rachunków itp. za umó- 

wionem skromnem wynagrodzeniem.
Bliższa wiadomość pod lit. li. P. UK. w K ra 

kow i e przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 67 na Ilgiem 
piętro w podwórzu. (2133-1-2)

Świeża Oliwa
z Francy!

nadeszła do Handlu
J u l i u s z a  G r o s s e g o

Pałac Spiski. (1960-4-6)

Prodnkta farmaceutyczne 
i toaletowe

z Fabryki
p p .M O N T R F I J I Ł  b raci AC.

w CLICHY la GARENNE pod Paryżem.
CUKIERKI CYTWAROWE, łatwe do zażycia 

dla dzieci, niezawodny środek przeciw ro
bakom.

MAGNEZYA ANGIELSKA.
PEPSYNA i PA8TYLKI z PEPSYNY, przeciw 

nerwowym bólom żołądka i trudnemu tra
wieniu.

SEIDLITZ - POWDERS z etykietami angiel- 
skiemi po cenach nadzwyczaj niskich.

POMADA z POZIOMEK, dla zachowania ust 
w stanie świeżości i utrzymania natural- 

.nego ich rumieńca.
RÓŻ nieszkodliwy CARTHAMINE zwany, dla 

nadania rumieńców i utrzymania świeżości 
policzków.

Dostać można w K ra k o w ie  w aptece pana
Trauczyńskiego. (1981-23-24)

1  ś

Wychodzący nakładem Księgarni
A. Otremby dawniej J. Wildta w Krakowie

Dziennik Mód
rozpoczął z dniem lym Października b. r. I I I .  rok. 
is tn ie n ia , znane już powszechnie to pismo, wyłą- 
cznie modom i pracom domowym toaletowym poswię 
cone, wzbogacone dodatkiem oryginalnych prac lite
rackich —  zaleca się samo przez się ozdobnem i 
eleg&nckiem starannom wydaniem. Przy nadchodzą
cym nowym kwartale przypominamy Szan. Prenume- 
ratorkom, aby wcześniej zamówienia nadsyłać raczyły 

dla uniknienia przerwy w dostarczaniu. 
Prenumerata kwartalna z dodatkiem literackim i ry- 

ciną 3 złr., bez ryciny kolorowanej 2 złr.
RM *- Prenumeratę można przesyłać wraz z prenu

meratą na „Czas“. (2010-1-)

Z Administracyi Dziennika
A. Otremba

Nauczyciel Polak,
posiadający doskonale język nie
miecki i chlubne świadectwa — 

szuka miejsca zaraz.

Nauczyciel Muzyki
Niemiec, uczeń konserwatoryum 
prazkiego, opatrzony pięknemi 
świadectwami — szuka miejsca 

zaraz. (2137) 
Wiadomość u W . Jędrze

jewskiej, Kraków Nr. 419.

Z fabryki M. Dębickiego W Wiedniu
przybyły na czas jarmarku

Pierniki i Delikatesy
wyrobu E . Leivickiego. 

S p r z e d a ż  o d b y w a  s ię  w  i ł y  li
k u  g łó w n y m  w p r o s t  H o te lu  

D r e z d e ń s k ie g o .
Tamże dostać można R u l i O D l l  ze 

zwierzyny, wyrobu W  Kleczkowskiego. 
(2040-2-3)

Uzdolniony i praktyczny

Górnik-geolog
życzy sobie zająć mitjsce w podobnym za
wodzie, rieokreślając produktu. Główni 
zajmuj- się eksploatacyą węgla i nafty. 
Bliższe porozumienie się pod literą UL. H .  
fO O  — poste restante Lwów. (2047-2 3)

P r a w d z i w e

Pigułki Morisona.
Najlepsze ze środków czyszczących i przeczyszcza

jących krew we wszelkich słabościach złego przy
miotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór
nych i zepsuciu krwi. (2000-2-)

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud Hordi; 
aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w Krako
wie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Ryn 

u głównym.

uzdolniony, jedynie z handlu 
galanteryjno - drobiazgowego, 

może być zaraz umieszczonym w Han
dlu K am ila  Strzyźow skiego  
we IiWOWie. (2 0 4 6 -2 -3 )

D r. Schwaiyera

Wyciąg roślinny
leczy za poręczeniem gruntownie nawet 
zastarzałe osłabienie męzkie w prze
ciągu 4 tygodni, wszelkie inne choroby 
płciowe, tak męzkie jak kobiece w naj
krótszym czasie. Flakon po 2 złr. w. a. 
wraz z opisem użycia i korespondencyą, 
za nadesłaniem gotówki lub za zaliczką 
wprost przez (1249-6-12)

Dra Sohwaigera
w Wiedniu, VII, Schottenfeldgasse 60.

SRT* Uprasza o dokładne podanie adresu.

PENSYONAT HOTELOWY „AUSTRIA" w BR1ES po i BOŻEN
(w południowym Tyrolu).

Klimatyczne miejsoe leoznioze. Rozpoozęole pory Igo Września b. r.
Położenie słońcu wystawione wolne cd wiatru, wygodne przechadzki, prze

śliczny widok i a góry, zimne, ciepłe i natryskowe kąpiele, zakład gazowy i wodo
ciąg, windy, leczenie winogronami, mleki m, żentycą i kumysem; smaczi a kuchnia, 
ciągła komuriikacya z Bożen. Dobra publiczne szkoły, nauczyciele wszelkich fa
chów, teatr, koncerta. Codzienne odwiedzanie przez lekarza.

Zamówienia na pokoje, mieszkania, pomieszkania z kuchnią przyjmują się 
w W i e d n i u . ,  Teinfaltstrasse 8, II. Stock i u (1744-8-12)
Dyrekoyl pensyonatn hotelowego „Austria11 w Grles pod Bożen (w Tyrolu).

(1445-7-) N a ło ż o n y  1 1 6 0  r .

pod c e s d m i i i p i s k i i
Wien, Seilergasse.l

W aory rozsy łają  się franco.f

Skład
m o d n y c h
jedwabnych

towarów.
Przez wielkie za

kupiła w najpierw- 
szych fabrykach, 
sprzedaż po bardzo 
niskich cenach.

Sainodziałąjące przyrządy gazowe
do wytwarzania gazu do oświetlania w całkiem zimnćj drodze, jest do widzenia w ruchu u firmy:

Dieto i  Denser w Wiednia L, Biselastrasse Nr. 5.
Te na wiedeńskiej wystawie powszechnćj medalem zasługi odznaczone przyrządy, możemy wszyst

kim p r z t m y s ł o w e o m ,  w ł a ś c i c i e l o m  w l l  itd., jako i iR j ta ń N z i)  i najpiękniejszą me
todę oświetlenia jaknajlepiój polecić. (1758-4-6)

JEUNESSE ET FRAICHEUR DU TEINT 
par Vemploi de la

GREHE DE BEAUTE 
a base de GLYCERINE et de BISMUTH

et de la  P oudre de r iz

A U X  F L E U R S  D E  L Y S
de Cachemyr

Y I O L E T

V I O L E T
Inventeur du

SAVON ROYAL DE
seul recommande 

par les

U
12, Boulevard des Capucines 317, Rue Saint-Denis

Rotonde du Grand-Hotel PARIS. Se trouve chez tour les parfumeurs et coifteurs.
Dostać można w K ra k o w ie  n pp. J. Trauczyńskiego i Leona Feintucha; — we Lwo

wie u p. Mikolascha i w magazynie galanteryjnym p. Strzyżowskiego. (1988-21-)

zatoczką^

Największa 

E u r o p e j s k a ,  

Najpierwsxa 

Austryacka

Fabryka Kas
$ F. Werthelma 

t Sp. 
w  I I l e d I I l i i .

' ■7"~ 4ikPlili In

Wyłączny Skład
K as z  te ł Fa

kfora za zupełne bezpie
czeństwo takowych od o- 
gnia i od włamania ręczy,

utrzymuje

na Kraków i Galicyę 
zachodnią

M. U U  O R SK I
w Krakowie,

Rynek główny Ł. 14.

Antoni Wojczyński
w  K r a k o w i e

poleca swój

Magazyn w szeM ch to w ard i Wawalnych
oraz

(1640-34

Płócien
1 stołowćj bielizny.

Rozsyła pocztą na listowne żądania pró 
by towarów, oraz wybrane z prób za

mówione towary.

Obecnie znajdują się w zapasie, do 
wyboru, nowe wyroby wełniane, jedno
kolorowe, jesienne oraz zimowe w ró
żnych kolorach, nazwy: A ngora  
Cheviot oraz (K cosse), gatunki 
odpowiednie, nie ulegające żadnej zmia 
nie mody, praktyczne do użytkowania 
na Wertman, okrycia, kaftany, kostiumy.

Ceny rzetelne. (1948-3-4)
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Właśnie wyszło 3 4  w ydan ie  w całym świecie 
słynnćj, pouczającej książki

Der pershnllohe Sohntz
Rathgeber fa r  M anner jeden  A lters von L a u- 

r e n t i u s .  W okładce zalepione. 
Wielokrotnie uznana pomoc i wyleczenie (25cio- 

letnie doświadczenie!)

osłabienia
męzkiego, cierpień nerwowych i t. d. następstw  
niszczącego sam ogw ałtu i  płciowych w yuzdań . 
Sprowadzić można przez każdą księgarnię we 
Wiedniu przez Karola Pohau, Wollzeile 33. 

Cena 2 zlr. 30 c.
Ostrzegam przed  naśladow aniam i i  wyciągami 

mojej książki — małemi piśmidłami, które p. t. 
Jugendfreund, Sichere Hilfe, Selbsterhaltung i 
podobnemi tytułami mzmaitemi, nic niewartemi 
przesądzeniami bezczelnie i szalbiersko ogłaszane 
bywają. Dlatego trzeba uważać na otrzymanie 
prawdziwego
wydania oryginał. Laurenllusa

tomu w 8ce z 232 stronic
z 60 anatoniirznemi ryelnaml

ze stemplem podpisu autora.
Uwaga. Książki mojćj wyszło już 4 tłu

maczeń na obce języki (duński, szwedzki, ro
syjski i włoski), które również przez księgarnie 
sprowadzić można.

(1250-7-12) L.

SAD de MELISSE des GAHMES
P. B O Y E R  na ulicy Ta/ranne, 14, 

w Paryżu.

Od Administracyi
u

Z dniem 5 Października r. b. 
biuro Redakcyi i Administracyi 
„Przeglądu Polskiego^ przenie- 
sionein zostało do domu przy ul. 
Grodzkiej pod L. 58  I. piętro.

(2103-2-3)

Konkurs.
Zarząd kopalni węgla w Dą

browie obok Szczakowy, po
daje niniejszem do wiadomości, 
iż od dnia i  go Października b. r. 
wakuje posada lekarza gór
niczego.

Kandydaci życzący sobie ob
jąć takową, zechcą się zgłosić 
do Zarządu górniczego, gdzie 
bliższe warunki osiągnąć będą 
mogli.

(2134-2-3) l Zarządu górniczego.

Fortepianu.
Do mego składu przy ulicy Ś. J a n a  Nr. 309 

w Krakowie, nadszedł wielki wybór Fertepianów, 
Pianin i Harmonij z nadwornych fabryk jakoto: 
Bosendorfera, Schweighofera, Heitzmana, Pokorne
go, Kerna i wielu innych, systemu amerykańskiego 
w najnowszej konstrukcji, 5 stóp długie, o czem 
Szanowną Publiczność zawiadamiam.

(2041-1-) Franciszek niaalowaki.

6 pokoi z kuchnią, sienią i piwnicą, 
częściowo lub razem, zupeł

nie nowo wyrestaurowanych, w domu 
pod L. 6 na przedmieściu G r z e g ó r z 
kach ,  z wszelaką dogodnością, Jest 
każdego czasu do wynajęc ia .

(2020-3-6)

DOCTOR i n  ABSENTIA.
Osoby, któreby sobie życzyły otrzym ać 

stopień i dyplom  Doktora albo Studenta 
(Bachelier) bądź praw a, bądź m edycyny, 
bądź nauk przyrodzonych, literatury , teo
logii, filozofii, albo patent skończonego 
muzyka, raczą się zgłosić pod adresem  : 
W EBICiS, rue du Roi, 48- J e ra e y jA n g le te rrc ) .

(2001-1-)

Dosyć spróbować
aby się przekonać o dobroci moich towarów po 

zadziwiająco taniej cenie

27 cnt.
za łokieć wiedeński, sztukę i parę.

Wszystko w największym wyborze, nad podziw 
piękne, z zaręczeniem najlepszego gatunku, sprze
daję %  szerokości materye wełniane na suknie, ba
rcie, gazy, moU i tarlatany, prawdziwe kolorowe kot-
monoskie perkale, żakonety we wszystkich gładkich kolo
rach, piti, brylantyny, barchany, prawdziwe pUtna lnia
ne i z przędzy, adamaszkowe ręczniki, serwety, lniane 
Canevase, dryle n a  materace, biały gradl, firanki, 
jedwabne chusteczki do spinek, krawatki całe i p łł-  
krawatlci, skarpetki flanelowe i bawełniane, pońcte- 
chy, chusteczki lniane, batystowe i kolorowe chustki na
głowę i tysiące innych rzeczy, a jak wiadomo wszyst- 
kie tylko po 87 centów za łokieć wiedeński,

sztukę i parę.

JakAb Beck
H  i e n ,  S t a d t ,  A d l e r g u i e  4 .

Zlecenia za przesłaniem naleźytości albo za zalicz
ką pocztową będą wykonane rzetelnie, wzory na 
żądanie posyłam franco. (1757-7-12)

Woda z rośliny zwanój miodownikiem karmeli
ckim, nagrodzona medalem na powszechnćj wysta
wie w Londynie w r. 1862. Środek ten powszechnie 
znany i używauy w Paryżu przeciw: cholerze, 
ttpoplehwyom, aparaliiowanlu,  
zemdleniom, migrenom, boleAeł 1 
ranlęctu w żołądku, niestrawności 
i t. d.

Skład główny w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
tkiego, — we Lwowie w aptece p. P. Mikolascha. -  
w Brodach w aptece p. Kullaka. (1982-22-)

Bajecznie tanio!
T ylko za  9  z łr . 5 0  c.
kompletne gustowne urządzenie pokoju, 

składające się z następnych rzeczy :
1 w spm ńałe zw ierciadło salonowe z rama

mi złoconeini.
1 szkatu łkę szklanną, zawierającą cale urzą

dzenie gotowalniane.
2  wielkie obrazy olejne z ramami złoconemi 
2  figury  artystyczne z wystawy powszechnej:

dziecko zmuszone do modlitwy i puszcza
jące bańki mydlane.

1 w spaniały kobierzec 
1 żelazną ogniotrw ałą i pew ną od w łam a

n ia  kasę na  pieniądze  wedle Wertheima.
1 w spania ły  wiedeński zegar wiszący z po- 

liturowaną szafką, z biciem i prawdzi- 
wem ozłoceniem.

2  praw dziw e japońskie  w azony na kw iaty  
z figurami.

1 w spaniały w azonik wiszący z  lustrzanego  
szkła.

1 obrus na  stół, angorowy w świecącym, 
pstrym kolorze, jako ozdoba na stole. 

1 bardzo w spaniała  lam pa salonowa.
W i z y a t h l e  t e  1 4  p r z e d  

m i o t a  * w y s t a w y  k o a z t u j ą  
r a z e m  9  z l r .  5 0  e .  (1237-6-6) 

Do zamiejscowych zamówień policzą się za 
skrzynkę 1 złr. 39 c. Rozsyłka za poprzedniem 
nadesłaniem pieniędzy lub zaliczką, 
i i IV i irn h e r ig e r  M l b t l -  u n d
AfirRS ’ «alanterlewaaren-han- 

dlung.Wlen, Prater«t.l6.

Rada i Pomoc!
Osłabieni, mianowicie nadwątleni na ner
wach znajdą prawdziwą, tanią i z u 
pełnie dyskretną pomoc w książsce: 

„Dr. Retan’i lelbatbewahrnng*(
(z 21-ma rycinami patologiczno - anatomicznemi) 
która w księgarni dzieł szkolnych u 61. Foe- 
nicke w I.ip.ku wyszła w «4tćj edyeyi.
a której tam, jak równie we wszystkich innych 
księgarniach za 2 złr. w. a. nabyć można.

Tysiące zna lazło  tu  zdrow ie i  św ieże siły  
męzkie. R zą d y  nawet u zn a ły  pożytek tej książki
i poleciły ją . (1446-4-10)

W K r a k o w i e  w księgarni A . O t r e m b y .

Bez bola
I ber, wstrzykiwania,

bez lekarstw przeszkadzających t r a wi e n i u ,  
tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu
p e ł n i e  nowój  m e t o d y ,  doświadczonćj w 

niezliczonych wypadkach
npławy rury mooiowej,

tak świeżo powstałe jakoteż bardzo za
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e ,  g r u n t o w n i e  i 

s zybko
■rDr. Hartmann,'**

członek lekarskiego wydziału,
w Wiedniu, Stadt.Habsburgerga*. 1.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
n p ł a wy  u kobi e t ,  blaaaczkę, niepłodność, 
npł awy,

o s ła b ie n ie  m ę z k ie ,
bez w y r z y n a n i a  i bez wypalania zołzo
wych lub k i ł o w y c h  wr z o d ó w  i t .  d. Za
chowuje najściślejszą dys kr ec yę .  Na listy 
z honoraryum z nazwiskiem lub literą odpo
wiada odwrotnie.

Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od
wrotną pocztą lekarstwa wraz z opisem u- 
życia. (2003-41-50)

Czcionkami Drukarni Leena Paszkowskiego. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łdkociński,


